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Cany ogloszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz= 
ne 50 proc, a Świą: 
teszne 25 proc, dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla posżukujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz, Najmniej 1 zł. 
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Sosnowiec, wtorek 


4 


Jedyny, organ demokratyczny niezależny woj. kieletkiego, | 4, 


Cena numeru 10 groszy 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 
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z polskiego Górnego Sląska 


(BERLIN, 3. 12. (wł.) Expose mi- 
nistra Lavala wywołało bardzo ży- 
we echo w Berlinie, gdzie dopatrują 
się w niem zupełnie innego tonu, niż 
ten, który brzmiał w wystąpieniach 
śp. ministra Barthońq. Zawarta w 
mowie tej aluzja o Saarze pozwala 
„Boersen Zeitung“ dopatrywać się 


możliwości stworzenia precedensu 
do rewizji klauzul  terytorjalnych 


traktatu wersalskiego. „Boersen Zei 
tung“ pisze dosłownie: „„Byłoby nad 
zwyczaj ciekawą rzeczą wiedzieć.czy 
nowa procedura, o której mówi La- 
val w związku z Saarą, nadałaby 
się również do terytarjów, objętych 
mandatami ligi narodów, czy ófia- 
rowałaby tak sąmo ludność teryto- 


rjóweplebiseytowych (tj. Śląska) ho . 


we możliwości rewizji”. ż 

ÓW artykule zatytułowanym: „Wa 
runki Hitlera powrotu do Genewy“, 
tygodniowy orgań lorda Rotherme- 
ra „Sunday Dispathś w Londynie 
wymienia trzy fakie warańki: 1) 
zwrócenie Niemcom wszystkich” u- 
traconych w Afryce kolonij, 2) mo- 
źliwe do przyjęcia dla Niemiec roz: 


| aiz 


waszyngtońskI 

TOKIO, 3. 12. PAT. Gabinet po- 
stanowił notyfikować sygratarju- 
szom traktatu waszyngtońskiego wy 
powiedzenie traktatu tego przez Ja- 
ponję. Decyzja ta przedstawiona bę- 
dzie radzie prywatnej cesarza. 

TOKIO, 3. 12. PAT. W warsz- 
tatach okrętowych Jakosuki rozpo- 
ezęto budowę nowego okrętu o po- 


jemności 10.000 ton. Okręt będzie 
przeznaczony do służby specjalnej. 


o 
Herriot chory 

PARYŻ, 3. 12, (w1.) Minister bez 
teki Herriot zachorował wczoraj po 
ważnie na podrażnienie ślepej kisz- 
ki. Lekarze zalecili mu nicopnszcza- 
nie łóżka. 

Z otoczenia wodza radykałów ko 
munikują, że choroba nie daje po- 
wodu do obaw i że według 0; uj: 1h 


karzy operacja nie będzie potrzeV-. 


na. 


Utonął w kałuży 


> ŁÓDŹ, 3. 12. Suasznego odkry- 
cia dokonali wczoraj . mieszkańcy 
Chojen na jednej z ulic tego przed- 
mieścia. Oto w kałuży, utworzonej 
przez wodę deszczową leżał mężczy 
zna w. średnim wieku z zanurzoną 
w mule twarzą. Jak ustalono, był 
to 40-letni Boleslaw Wojciechowski 
robotnik, zamieszkały na Chojnach. 
Stwierdzono, że pił on całą noc i je 
den z lokali opuścił nad ranem zu- 
pełnie nieprzytomny. Widocznie 
„Wojciechowski, idąc ciemną ulicą, 
wpadł do rowu i nie potrafił się Z 
niego wydostać. 


wiązanie sytuacji, wytworzonej w 
korytarzu polskim i wolnem mieście 
Gdańsku, 3) prawo powiększenia 
zbrojeń w celach obrony narodowej 

_ Autor artykułu „Sunday , Dis- 
path“ zapewnia, iż informacje je- 
go pochodzą z najlepszego źródła 
niemieckiego i podaje jeszcze szcze- 
gól, wyjątkowo znamienny, w ad- 


niesieniu do stosunków polsko - nie 
mieckich. „Niemcy — pisze on —- 
pragną poruszyć sprawę Górnego 
Śląska, byle tylko udało się im dojść 
z Polską do zgody co do podstawy 
dyskusji. Niemcy wiedzą oczywi- 
ście, że nie wszystkie ich pretensje 
będą odrazu uwzględnione, więc na- 
razie cheą tylko pewnych rzeczy“. 


STALIN i 


JAGODA 


osobiście prowadzą śledztwo, w Sprawie 
zamachu w Leningradzie 


„BERLIN, 3.12. PAT. N iemieckie 
biuro ińformacyjne donosi z Mio- 


- skwy, że komisarz ludowy spraw we 


wnętrznych, szef- G.P,U. — Jagoda 
wyjechał w towarzystwie licznych 
wyższych urzędników do Leningra- 
du, gdzie prowadzić będzie śledztwo 
w sprawie zamordowania Kirowa. 
Niemieckie biuro informacyjne dono 
si, że do Leningradu przybył Stalin 
w towarzystwie Woroszyłowa. Zaj- 
mie się on również sprawą zamachu. 

«Korespondentom zagranicznym 
“w Moskwie rozesłano komunikat głe 
szący, że prezydjum OKWZSRR. 
powzięło decyzję nakazująvą wia- 


dzom śledczym „Prowadzenie, W try- 
bie przyśpieszonym śledztwa w sto- 


“sunku do-osób, oskarżonych 6 przy- 
gotowanie lub popełnienie aktów te- 


rorystycznych. Organom sądowym 
zakazano wstrzymywanie wyroków 
śmierci na skutek podań o łaskę, skła 
danych przez tego rodzaju prze- 
stępców, gdyż prezydjum ©. K W 
Z. 8. R. R. nie będzie wogóle tego 
rodzaju podań rozpatrywało. Orga- 
nom komisarjatu spraw wewnęrz- 
nych poleca się niezwłocznie wyke: 
nanie wyroków na przestępcach te- 
go rodzaju. 


O podział rynków eksportowych 


Rozmowy polsko-angielskie w Londynie 


LONDYN, 3.12. PAT. Keuter do 
nosi, że w dniu dzisiejszym podjęte 
zostały rozmowy pomiędzy przedsta 
wicielami angielskiego i polskiego 
przemysłu węglowego, mające na ce- 
lu zawarcie angielsko - polskiego u- 
kładu, dotyczącego cen węgia i po- 
działu eksportowych rynków zbytu. 


Przed plebiscytem 


Projektowany układ ma dotyczyć 
zarówno jakości jak i cen węgla eks- 
portowego do krajów zamorskich. W 
kołach zainteresowanych sądzą, że 
pertraktacje obecne położą kres niee- 
konomicznej konkurencii na tych 
rynkach. 


w Zagłębiu Saary 


Układ trancusko - niemiecki 


RZYM, 3. 12. PAT. —-. Komitet 
trzech zakończył swe prace podpisa 
niem układu francusko - niemieckie- 
go w sprawach finansowo - gospo- 


darczych. Według infogmacji kół 
francuskich sumy, jakie zapłacą 


"Niemcy za kopalnie w wypadku po- 
wrotu do Niemiec Zagłębia Saary 
‘ustalone zòslały na 300 milj. fran- 
"ków francuskich, do czego dojdą je“ 
szcze koszta inwestycyj, które za- 
pewne podniosą tę sumę do 1 mil- 
jarda franków. Suma ta ma być 
spłacona Francji w dosyć: krótkim 
ierminie, przyczem płatności mają 
być dokonywane w walucie będącej 
w obiegu na terenie Saary. Przewi- 
dziane są podobno również dostawy 
węgla. 


_ "Niezależnie od protokuiu francu 
sko - niemieckiego podpisanego dziś 
przez ambasadorów francuskiego. i 
niemieckiego, zakomunikowany bę- 
dzie radzie ligi narodów raport ko- 
mitetu trzech. Raport ten zawierać 


będzie podębno także zalecenia poli- 


tyczne. 

Według krążących pogłosek Niem 
cy zgodzić się mieli na rozciągnię- 
cie gwarancji bezpieczeństwa i wol- 
ności na wszystkich mieszkańców 


"Saary, a nietylko na osoby biorące 


udział w głosowaniu. Spod gwaran- 


cji wyłączeni mają być jeduak u- 
chodźcy polityczni, którzy dopiero 


w ostatnich czasach przybyli do 


Saary. 


książka 


PARYŻ, 3. 12. (wi.) «aresztowa: 
ny pod zarzutem szantażu i bra- 
nia łapówek komisarz policji Boun- 
ny, jak donoszą dzienniki paryskie, 


grozi zdradzeniem wielu tajemnic, 


óbciążających wybitne osobistości. 
Twierdzi on, że padł ofiarą zemsty, 
a jednocześnie zbytniego oddania 
się dyscyplinie i służbie. 

Bonny jest oskarżony na podsta 
wie zeznań niejakiego Wolberga, 
który oświadczył, iż komisarz poli- 
cji zmusił go do pokrycia raehun- 
ków u krawca, wzamian za udziele- 
nie mu prawa na pobyt we Francji. 


Do tego dochodzi oskarżenie wska- 


zujące, że Bonny pobierał cd prze- 
mysiowca Failland większą” sumę 
pieniędzy, obiecując mu wykryć za- 
ginioną biżuterję. Niejasno przed- 
stawia się również sprawa z panią 
Cotillon, która wyraźnie oskarża 
Bonny, iż była przez niegv szanta- 


żowana za pośredhictwem jego 
wspólników. . 


"Polak-robotnik 


autorem książki w Ameryce 


pt. „Depresion-causes and 


NOWY JORK, 3.12. PAT. W, 
Stanach Zjedn. ukazała się ostatnio 


solution“, której autorem jest polak, 


Benjamin Czereszko. Przed 20 laty 
przybył on do St. Zjedn. jako prosty 
robotnik. Przez wiele lat pracował 
w fabrykach Patterson a wieczorami 
kształcił się, Obecnie jest adwoka- 
tem. W nowowydanej książce Cze- 
reszko analizuje przyczyny obecnego 
kryzysu i wskazuje środki zwalcza- 
nia obecnej depresji j 


gospodarczej. 
Uparty lotnik zbiera 
na samolot 


NOWY JORK, 3. 12. (wl.) Stani- 
sław Hausner znowu zapowiada lot 
do Polski. Dotychczas trudności na- 
tury finansowej stały na przeszko- 


‘dzie lotnikowi, który już raz „pró- 


bował sżczęścia*. Spotkała go wów. 
czas katastrofa. Przez 8 dni bory: 
kał się po oceanie, unoszccy na 
szczątkach: samolotu. Wyratowana 
go szczęśliwie, kiedy był już nawpół 


przytomny. 


Prasa polska donosi, że w ostat- 
nich dwuch miesiącach zebrana 
wśród Polonji na lot Hausnera prze 
szło 4 tys. dolarów. Pozostaje ©" 


‘zebrania jeszcze przeszło 2000 dola- 


rów, od których zapłaceniu fabry- 
kanci samolotu czynią załcźne wyn 1 


.szczenie maszyny z hangaru 


l 


Tragiczne żniwo 


huraganu 
NOWY JORK, 3.12. PAT. Hura 


gan, jaki szala] nad Filipinami w 
ubiegły ezwartek spowodował śmierć 
18 osób, 70 osób doznało obrażeń. 
Liczba osób pozbawionych — dachu 
nad głową sięga 15 tysięcy. Zatonął 
też parowiec motorowy „Pulapan*. 
Z załogi jego, liczącej 31 ludzi uto- 
nelo 20. Straty w zbiorach wynoszą 
kilka miljonów dolarów. Z wyspy 
Luzon donószą 9 nowym huraganie. 
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ŚLUB 9%6-LETNIEGO WETERANA ` 
POWSTANIA Z 35-LETNIĄ DZIEW- 
CZYNĄ. 


LUBLIN, 3.13. Sensacje w Lublinie 
wywołał fakt zaślubin powstańca z vo- 
ku 1863 Szyndlera, liczącego lat 96 z 85- 
letnią Karoliną S. 

Szyndler znany jest dobrze na. tere 
nie miasta, jako powstaniec - weteran, 
który w roku 1863 brał czynny udział. 
w walkach powstańców był nawet ram 
ny, a po stłumieniu powstania został 
zesłany na dużo lat do tajg syberyj- 
skich gdzie tęsknił za ojczyzną. 


Po odzyskaniu niepodległości, czuł 
Się osobiście osamotnionym, gdyż żona 
jego zmarła, nie miał die ai 
ki na starość. 

Przed a ‘CZASEM poznał on 
%5-letnią Karolinę S. poczam mimo róż 
nicy wieku oboje się polubili i w tych 
dniach „odbył się w jednym z kościo_ 
łów miejskich ślub Szyndlera z jogo wy: 
pranką serca. 


NIEPOKÓJ W EUROPIE. 


"PARYŻ, 3. 12, W ostatnim czasie 
nei brak w polityce europejskiej po- 
ważnych momentów niepokoju. Ostry, 
ton noty rządu belgradzkiego wyraź 
mie stwierdzającej współodpowiedzial- 
ność Węgier za zbrodnię marBylską, 
reakcja rządu węgierskiego a ostatnio 
ujawnione w sprawozdaniu referenta 
komisji wojskowej w izbie  deputowa- 


nych w Paryżu Archimbaud szczegóły, . 


o stanie zbrojeń niemieckich, potwiec- 
dzone w całej rozciągłości w CzaBid 
wczorajszej debaty w izbie gmin, wszy, 
stko to wnosi nowe momenty podraż- 
mienia w napiętą już niemal do osta- 
teczności sytuację europejską. 


Nad Europą zawiwsł groźny, cień 
nowej wojny, — pisze jedeń z dzienni- 
ków angielskich i szukając dróg wyi- 
ścia z tej sytuacji wskazuje niemal 
właściwą, — rewizję traktatów pokojo- 
wych. Opinja polityczna zdaja 
jednak sprawę z powagi tego proble- 
mu, grożącego powawżnemi  powikła- 
niami politycznemi, W rozważaniach 
na temat obecnej sytuacji 
skiej pojawia się coraz częściej "myśl 
utworzeńia Stanów Zjednoczonych Tu- 
ropy, co zdaniem inicjatorów tego pro- 
jektu, mogłoby jedynie przyczynić się 
do stępienia ostrza rewizjonizmu. 


NOWY WYŚCIG ZBROJEŃ. 
LONDYN, 3. 12. Ostatnie rewelacje 
o stanie zbrojeń niemieckich, zawarte 
w sprawozdaniu deputowanego. Ar- 
chimbaud, wywołały w szerokiej opinji 
angidlskiej poważne zaniepokojenie, 
którego odbiciem była również popo- 
ładniowa debata w izbie gmin w dniu 
28 ub. m. Anglja przystępuje obecnie 
również do zwiększania stanu swych 
zbrojeń, głównie lotnictwa. Wydatki 
militarne mają wciągu dwuch. do 
trzech lat być zwiększone o 60 miljonów 
funtów rocznie. 

Europa wchodzi w nowy okres wy- 
ścigu zbrojeń „intensywniejszy daleko 
od tego, który poprzedził wojnę świa- 
tową. 


PSY ŚCIGAJĄ LISA W.. MIESZKA- 
NIU NAUCZYCIELA. 
LONDYN, 3.12. Donoszą z Mursley 
o ciekawym wypadku, jaki się zdarzył 
w czasie polowania na lisy. 

Lis ścigany przez psy gończe wsko 
czył przez okno do mieszkania nauczy 
ciela A, Bozmanna, który w tej chwili 
siedział drzemiąc przy kominka. Za li- 
sem wpadły przcz okno psy. 

Ścigany lis ukrył się za dużą półką 
z książkami. Wkrótce psy przewróciły 
półkę, w pogoni za lisem poprzewraca 
ły meble, przewróciły nauczycieła, któ- 
ry upadając poparzył sobie ręce o glo- 
wnie płonące na kominku. 


Lis uciekł tą samą urogą, którą przy 
był a za nim poszły w pościg pRY. 


sobie i 


europej-. 


TANIE 


MASŁO 
„KRAKOWIANKA” | 
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Ponure cmentarzysko -- w śródmieściu stolicy 


>" MLEKO 
Sp-ni ZIEMIAŃSKIEJ 


SMACZNE 


~ 


Czaszki i szkielety w piwnicy domu — Tam mieścił się ongiś 


Sensacyjnego odkrycia dokona- 
no onegdaj na terenie śródmieścia 
stolicy. Oto pod gmachem nr. L przy 
ul. Krakowskie Przedmieście, gdzie 
mieszczą się biura wydziału tech- 
nicznego zarządu miejskiego i zw. 
pracowników samorządowych zna- 


leżiono 


kompletne cmentarzysko. 


Jest to tem ciekawsze, że w lo- 
kąłu, zajmowanym obecnie przez 
„wydział techniczny i związek, mie: 
Ścił się kiedyś I-szy komisarjaź ro- 
syjski, t. zw. cyrkuł. 


'W sieni, którędy wchodzi się o: 
becnie do związku, na prawo znajdo 
wało się wejś ście do aresztu komi- 
sarjatu, który mieścił się w za 
pokoju 

o zakratowanych oknach 
i drzwiach obitych blachą. Dziś daw 
ny areszt przekształcono na skład 


materjałów technicznych, a piwni-- 


ca, znajdująca się pod nim, zawiera 
składnicę kołków geometrycznych. 


Onegdaj zatkała się j 


rura wodociągowa, 


której, kran główny znajduje się 


„właśnie w wyżej, wspomniarej piw- 


nicy, Gospodarz: związku. p Kiljań: 


„Ski, , chcąc naprawić rurę * przeczy- 


DLA 220 MAREK ZAMORDOWAŁ 
SIOSTRĘ. 


, GLIWICE, 3.42. Przed kilku daia- 


mi w Gliwicach przy ul. Tarnogórskiej 
wykryto ohydny mord rabunkowy, któ 
rego, ofiarą padła 30-letnia  rozwódka 
'Anastazja Wochnikowa. 

Zwłoki jej znaleziono w łóżku. Poli- 
cja stwierdziła, że sprawca zbrodni 
jest jej brat Tomasz Kopytko z Byto- 
mia. 

Kopytko zamordował swoją siostrą 
w czasie snu w towarzystwie swej na- 
rzeczonej Hildegardy Sowy w celach 
rąbuakowych. 

Zrabował on 280 marek. 

n ; | 


DESZCZ GWIAŻDZISTY WE 


FE FRANCJI. 


BRUKSELA, 3.12, Mieszkańcy oko- 
lic koło Charlois — Quierain na grani 
cy francusko - belgijskiej byli ubie- 
głej nocy Świadkami niezwykłego feno 
menn- przyrody. 

Okolo północy pojawił się na niebie 
olbrzymiej wielkości meteor, który 
wśród ogłuszającego huku rozpadł się 
na tysiące części, wywołując prawdzi- 
wy deszez gwiaździsty. 

Poszezegółne części meteoru spadły 
na pobliskie pola, tworząc w ziemi wy” 
łwy głębokości 2 — 3 metrów. Wśród 
ludności wybuchła panika. Na szczęś 
cia cbeszło się bez wypadków w ludziach | 


ZDZIERSTWO W ZAKOPANEM. 


ZAKOPANE, 8.12. Gremjum właści. 


cieli hoteli i pensjonatów w Zakopa- 
nem ustaliło następujący cennik na se 
zon zimowy 1934-35 rok: pensjonaty III 
kategorji od 8 zł, II kat. od 10 zł, I 
kat, od 12 zł, za mieszkanie, ulrzymanie 
opał, światło i obsługę. i 

W okresie świąt Bożego Narodzenia 
w miejsce pobieranego dawniej dodat- 
ku 25 proc. uchwalono pobierać ryczałt, 
który wyniesie za okres świąteczny w 
pensjonatach III kat. 15 zł, w TI kat. 20 
zł. iw T kat %5 zł. od osoby. 


jem odkryciu 
- związku i wkrótce mała piwniczka 


rosyjski „cyrkuł” 


ścić ją, polecił wykopać rowek, by 
zbadać, czy w rurze niema gdzie u- 
szkodzenia. Gdy dozrca kopał zie- 
mię w obecności pana Kiljańskiego, 
ZAUWAŻONO nagle, jak z ziemi wyła- 
nia się 
coś białego. 
Zaczęto kopać dalej i i oto w mro- 
‘ku piwnicznyra ukazały się 
dwie ludzkie czaszki, 
a tuż obok nich —- piszezele i szkie- 
loty. P. Kiljański kazał natychmiast 
prace przerwać, zawiadómił © swo- 
członków zarządu 


zapełniła się ludźmi. 
Przy świetle przyniesionych la- 
tarni ustalono, że w rowku znajdu- 


ją się 
COTES 


- dwie dobrze zachowane czaszki | 
i dwa ludzkie szkielety. Jedna cza-, 
szka ma wszystkie zęby, z wyjąt«: 
kiem (trzech przednich, co wvglą< 
da na to, że zostały wybite. O ok 
piszczeli widnieją kawałki metalu, 
jakby resztki kajdan. Prawdop>dob 
nie wykopane szkielety stanowią | 
`  szezątki nieszczęsnych ofiar Ak 
policji rosyjskiej, która, cheąc po- 
zbyć się klopotu z wynoszeniem trus, 
pów z aresztu, poprostu grzebała 
je w znajdującej się pod nim Piwa. 
nicy. 

Teren cmentarzyska zostanie d ja. 


kładnie zbadany, być mo?e, że niez’ 


jedna jeszcze piwnica pod gmachem 
dawnego cyrkułu kryje w sobie ta- 
jemnicę dawnych lat. 


i 


Gilzy do papierosów: 


„KRYZYSOWE „a PASCHALSKIEGO" 


najlepsze wśród naltańszych 


W 30-tą rocznicą rozpoczęcia walk 
` 0 niepodległość Polski 
' Uroczysta akademia w Kielcach ` 


W ubiegłą niedzielę w sali teatra 
polskiego w Kielcach — staraniem b. 
więźniów politycznych odbyła się uro- 
czysta akałemja, poświęcona  uczcze- 
niu 30-ej rocznicy rozpoczęcia walk 
o niepodległość Polski (wybuchu rewo- 
lueji). 

Akademję zaszczycili swą obecnością 
pp.: wojewoda dr. Władysław Dziadosz, 
gen. Juljusz Zulauf, wicestarosta 
Schneider, prezydent miasta Artwiński 
i wielu innych przedstawicieli władz i 
miejscowego społeczeństwa, 

Po odegraniu hymnu narodowego 


'przez orkiestrę sśrażneką, zkodódję zas 


gail prezes stowarzyszenia b. więźniów 
politycznych Stanislaw Włosiński, po- 
czem dłuższe przemówienie wygłosił 
poseł Malinowski -+ '„Wejtekć, Skołel, 


| orkiestra 6degrała „Marsyljankę* a b.) 


bojewcy wygłosili fragmenty walk boje 
wych, jakie odgrywały sie na terenie” 
kieleckim. Następnie odegrano jedne 
aktówkę G. Zapolskiej — „Kozacy idą, 

Atademję zakończył żywy obraz p.t. 
„Przez walkę i ofiary de zwycięstwa 
i Niepodległości” oraz marsz pierwsyci 


Brygady. 


„ Banda terorystów kieleckich 


w więzieniu 


Przed kilku dniami donosiliśmy 
o ujęciu przez policję dwuch człon- 
„ków szajki  terorystów  kielec- 
kich, którzy przy pomocy bomb 
żrąco-gazowych niszczyli sklepy i 
przedsiębiorstwa żydowskie w-cen- 
trum miasta. 

W toku przeprowadzonego Śledz 
twa dokonano dalszych aresztowań 
wśród członków stronnictwa naro- 
dowego. Z pośród aresztowanych, 
na polecenie władz sądowych 4-ch 


osadzono w więzieniu kieleckie. © 
Są to: Tadeusz Mieracjewski, 
Roman Nowakowski, Kazimierz Za- 
ród i Stefan Topolski, wszyscy, 
mieszkańcy Kielc. 
Szczegóły Śledztwa 
trzymane w tajemnicy. 


są nadal 


Wiadomem jest powszechnie, że 
organizacja terorystów była dobrze 
zakonspirowana i działała syste- 


mem słynnych „trójek“. 


Uroczystość zaprzysiężenia rekrutów w Kielcach 


W ub. niedzielę odbyła się w Kiel- 
cach uroczystość zaprzysiężenia rekru- 
ów dywizjońowanego kursu podchorą- 
żych rezerwy przy 4 p. p. leg. 

O godzinie 10-ej rano w kościele gar 


*nizonowym odprawione zastało uroczy- 


ste nabożeńestwoe przez ks. pik Cieśliń- 
skiego, poczem  uastąpiła uroczystość 
zaprzysiężenia rekrutów. 

Na nabożeństwie obecni byli przed- 
stawiciele władz i wojskowości z woj. 
dr. Dziadoszem i gen. Zwaufem na 
czele. 

Skolei na ul. Sienkiewicza przed ki- 
nem „Czwartakć odbyła się defilada 


zaprzysiężonych oddziałów i wojska, 
którą przyjmował woj. dr. WŁ Dzia« 
dosz i gen. Zulauf, w otoczeniu 3ta< 
rszyzny wojskowej. 


O godz. 2-ej popoł. w nowych kosza- 
rach 4 p. p. leg. na Bukówce odbył się 
obiad żołnierski w którym wzięli rów- 
nież udział przedstawiciele władz i woj 
skowości. Podczas obiadu do nowoza* 
przysiężonych wygłosił krótkie prze- 
mówienie gen. Zulauf, 

W przeddzień uroczystości w teatrze 
polskim odbyła sią uroczysta. wieczor 
nica podchorążych. 


M. Kantor - Mirski 
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NA MARTW 


EJ KOPALNI 


w dzień św. Barburki 


Ze wszystkich zawodów, jakie 


istnieją na Świecie, najniebezpiecz- 
"niejszym jest zawód górnika. 


Górnik to cichy i codzienny bo- 
hater, stawiający świadomie czoło 
zywiołom i niebezpieczeństwom po 
dziemi, czyhającym każdej minu- 
ty na jego życie. W ogniu tych-nie 


, bezpieczeństw staje się on niezwy 


kle pobożnym, wierzy niezłomnie 
w św. Barburkę, serdeczną opiekun 
kę górników. stawia jej kapliczki 
i na „wierchu i na dole“, w któ- 
rych się modli do niej przed każ 
dym zjazdem w podziemia. i ; 

Przy swej pobożności górnik 
jest bardzo przesądny. Wierzy w 
duchy podziemne, a szczególnie w 


- „skarbnika“, stróża tajemnych skar 


bów, ukrytych we wnętrzu ziemi, 
władcę podziemi i opiekuńcze bó- 
stwo kopalni. Biąda temu górniko- 
wi, co w istnienie skarbnika nie 
wierzy. On tak go ukarze, że bę 
dzie pamiętał długie lata. 
Ulubionem miejscem pobytu 
„skarbmka' są opuszezone i tak 
zwane martwe kopalnie, w których 
już praca dawno ustała. Najchęt- 
niej przebywa na. najniższych po- 
kładach. Według legendy miał być 
sztygarem, który za pogwałcenie 
święta patronki górników, skazany 


został na przebywanie po śmierci. 


w podziemiach kupali. fo 


- Próźniaków — górników „skarb 
nik” nie cierpi. Q ile dopadnie ko- 
goś na próźnowaniu, wymierza mu 
w niewidzialny sposób dwa tęgie 
policzki. Jeżeli górnik rozzłości go, 
to trzyma mu węgiel w caliznie tak 
mocno, że nie zdoła przez całą szy 


chtę przepisanej ilości węgla nafe:* 
drować. Gdy zaś górnik zauważyw: 
szy go zachowa się przepisowo, to. 
takie 


wzamian za to wskaże mu 
miejsce w filarze, że migicn nafe- 
druje i resztę szychty może odpo- 
czywać. 

„Skarbnik“ ukazuje się górni- 
kom najczęściej w nocy. Ile razy 
zjawia się w wiglję jakiegoś świę 
ta to jest zwiastunem nieszczęścia. 

Bieda tym górnikom, co gwal- 
cą Święta, a szczególnie dzień Św. 
Barbary. Dla tych „skarbnik jest 
bez listości. 

* * kd 

Było to przed wielu laty. W o- 
kolicach Modrzejowa i Niwki leża 
ła jakaś osada, pod którą. rozcią- 
gał się labirynt chodników kopal- 
nianych, jako ślad po dawnem gór 
nictwie. W chacie stojącej na koń 
en osady, mieszkał stary górnik in- 
walida Kuba Szkup z córką i awo- 
ma synami, z których Karol był 
już starym górnikiem, ale przytem 
wielkim zawalidrogą, kpiącym zaw 
sze ze wszystkiego. co inni górnicy 
szanowali. œ Wyśmiewał się z tych, 
eo wierzyl: w „skarbnika“, pokpi- 
wal z innych co w dzień św. Barba- 
ry wstrzymywali się od pracy. Za 
te wyśmiewiska i kpiny został sro- 
dze ukarany przez „skarbnika“. 

Jak się to stało, — opowiem. 

W dzień św. Barbary. Karol nie 
bacząc na przestrogi starszych gór 
ników i na przekór im, zeszedł po- 
chylnią na robotę do kopalni. Po 
dwóch godzinach pracy wrócił do 
domu, chełpiąc się tem i dowodząc 
innym, że choć święto pogwałeił, 
mic mu się nie stało 

Słyszał te pochwałki stary gór 
nik Janek Pazera. to też rzucił Ka 
rolowi ostzeżenie: 

‘< — Poczekaj hultaju krzynę. — 
poznasz siłę i moc „skrabnika”, 

Rzekłiszy to odszedł do swojej 
chaty. 

Jeszcze nie stanął na progu swe 
go domostwa, gdy od Sadyby Szko 
pa doszedł go wielki lament. Naw 
rócił z powrotem i dowiedział się, 
że w izbie Szkopa zapadła się po- 
dłoga, a w rozpalinę która z tego 


U 


powodu powstała, wpadła córka gór 
nika - inwalidy. 

Zrozpaczony ojciec szalał z bo- 
leści za utraconą jedynaczką i był- 
by rzucił się w powstałą  czeluść,. 
gdyby nie sąsiedzi, którzy go od 
szalonego kroku powstrzymali. Wi 
tej chwili nadbiegł Karol, a dowie: 
dziawszy się o katastrofie i nje- 
szczęściu siostry, bez namysłu wsko 
ezył w.czarną rozpadlinę, biegnąe 
na ratunek sios$rze. 

Jak poszedł — tak i przepadł. 

Zapłakał zrozpaczony ojciec i 
nad stratą syna zbereźnika, — błą- 
gal o śmierć dla siebie, przeklinał 
ziemię, co mu najdroższych pochło- 
nęła. 

Wtem zakotłowało się w tłumie 
i nagle padło pytanie: : 

Co się stało? Gdzie Zośkał 

Był to drugi syn Szkopa, także 
już młody górnik, który co dopiero 
wróci z kościoła. ` 

„Gdy mu powiedziałem o wypad- 
ku, bez namysłu chwycił lampkę 
górniczą, a zapaliwszy ją, spuścił 
się w przepaść. 

Szedł długa szyją czeluści, aż 
doszedł do miejsca. w którem roz- 
poznał dawne, opuszczone chodniki, 
popodpierane przegniłemi stempla- 
m., poroźniętemi grzybem i pleśnią. 
Puśćił się nimi na poszukiwanie 
zaginionych. wołając ich éo chwilę 
po imienin Na jednym z zakrętów 
chodnika ujrzał nagle Światełko, 
które następnie zagasło. Zadrżał ze 
strachu młodzieniec, bo przypom- 
niał sobie, że to święto Barburki, że 


„skarbnik może gą ukarać za prze- 
bywanie w ten dzień 


w kopali. 
Lecz uprzytomnił sobie eel, dla któ- 


“rego mimo woli znalazł się w pod- 


ziemiach i ruszył dalej na poszuki- 
wanie, 

Uszedłszy jeszeze kilka kroków. 
zobaczył coś, co go wprowadziło w 
zdumienie, a zarazem paniczny 
strach. Oto chodnik nagle się koń- 
czył, zmieniając się w olbrzymią 
grotę, pełną światełek czyli błęd- 
nych ogników. Do tej groty z prze- 
ciwnej strony dążył „skarbnik“ 


ubrany w strój sztygara, postuku- : 


jąc nogą, zakończoną - kopytkiem 
końskiem. Gdy doszedł do Środka 
pieczary, rzesze gnomów w postaci 
błędnych ogników zbiegły się koło 
niego, w blasku których odważny 
górnik zobaczył swoją ukochaną 
siostrzyczkę Zosię, oraz moc złota 
i drogich kamieni. Dalej zobaczył 
brata zawalidrogę, okutego w kaj- 
dany. 

Nie bacząc na to, że znajduje się 


-nit „skarbnik“ oblicze i 


w siedzibie „skarbnika“ i gdzie na 


Jeży zachować ciszę, zawołał: 


— JZosiu! Karolku! 

Odwrócił straszne oblicze „skar- 
bnik*. spoglądnął na młodzieńca, 
ale nie wybuchnął gniewem. Przy- 
wołał go do siebie i rzekł: ` 

— Byłeś odważny, nie zląkłeś 
się niczego! Zgwałciłeś święto gór- 
nieze, lecz w dobrej sprawie! Mo- 
żesz odejść wolno! 

Nie uląkł się młody górnik sro- 
giej mowy „skarbina“, śmiało ode- 
zwał się: 


— Pójdę, ale z nią — pokazując 


na Zosię. 
— Zgoda — rzekł „skarbnik — 
uchodźcie oboje co prędzej — lecz 


ten — wskazując palcem na Karola 
pozostanie tu na zawsze i światła 


dziennego już nigdy nie ujrzy za 
swoje bluźnierstwa. 

— Nigdy! — zawołał z mocą 
młody górnik — wyjdziemy stąd 


w trójkę, albo żadne. 

Posiniał ze złości władca podzie- 
mi, zatrzęsły się stropy pieczary — 
ale młodzieniec ani drgnął. 

— Odejdź sam, dam ci te skar- 


by, które tu widzisz — zawołał 
rozeźlony „skarbnik“. 

— Nigdy! — przenigdy! = nie 
chee twoich. skarbów, — sam nie 


odejdę. 

I stała się rzecz dziwna! Rozja$- 
rzekł do 
młodzieńca: 

— Jesteś uczciwym górnikiem, 
nie brak ci odwagi... Wsżedłeś tu- 
taj nie przeklinając — dnsza twoja 
niezarażóna żłem Świata ani chei- 
wością, — ż narażeniem własnego 


życia, jak przystało na prawdziwe- . 


go górnika biegłeś na ratunek in- 
nym. Jesteś wolny, zabieraj sio- 
strę i brata, oraz tyle złota ile zdo- 
łasz unieść. Przyda ci się, Lo wiem, 
żeś biedny. Zwracając się zaś do 
Karola. zagrozi: 

— Pilnuj się! — uczciwość bra- 
ta wyratowała cię! 

Potem wyprowadził ich z pie- 
czary, a wskazawszy drogę, znikł. 

Gdy się wieść o skarbach roz- 
niosła — rzucili się ludziska w pod- 
ziemia. 

Lecz chciwość i chęć zbogacenia 
się bez pracy, zgubiła ich. 

Oburzył się „skarbnik“ srodze i 
z jego rozkazu zapadła się ziemia 
nad chciwcami, grzebiąc ich Żyw- 
eem w opuszczonej kopalni. 

W zapadłość, która powstała na- 
płynęła woda i utworzyła staw, któ- 
ry pod Niwką do dziś mcżna oglą- 


dać. 


$w. Barbara -- patronka górników 


JAKĄ NAM WRÓŻY ZIMĘ? 


Dzień dzisiejszy — to święto naszych 
górników. : 

Patronkę swą, św. Barbarę otaczają 
eni czcią i miłością, to też wszędzie 
gdzie wre praca w podziemiach, gdzie 
z glebi skorupy ziemskiej w ciężkich 
znojnych i niebezpiecznych trudach gór 
nik wydobywa ukryte w niej skarby, 


odbywają się w ten dzień gorące mo- ` 


dły i uroczyste obchody. 

Piyną pieśni, rozbrzmiewa muzyka 
orkiestr, plona światła w  podziem- 
nych kaplicach. 

Przed ołtarzem wykutym w soli w 
gałinach wielickich w Zagłębiu 
browskiem, na Śląsku, we wszystkich 
centrach naszego przemysłu górńicze- 
go zbierają się rzesze tych co w twar- 
dych, spracowanych dłoniach  dzierżą 
kilofy, by u Patronki swej wyprosić od 
wrócenie nieszczęść, ochronę przed gro 
źbą, czyhającej zewsząd śmierci lub 
kalectwa, spokojny był dla siebie i liez 
NYCH rodzin, à 

Szereg też różnych innych  uroczy* 
stości wypełnia zazwyczaj uroczysty 
dzień święta górników. 


Da: . 


Z imieniem św. Barbary łączy rów. 
mież lud nasz liczne przepowiednie i 
przysłowia. Najkardziej popularne są 
te, które wskazują jaką będzie rozpo- 
czynającaą się zima. 

I trzeba przyznać „że na podstawie 
obserwacyj długich, dlugich lat stwier 
dzono trafność owych horoskepów, któ 
re zawsze prawie się spełniają. 


Tak więe po wsiach pilnie baczą go 
spodarze jaka też pogoda będzie jutro, 
ko skoro „na świętą Barbare mróz, 
schowaj sanie, szykuj wóz“ — czyli po 
czątkowa cześć zimy będzie łagodna i 
saniami nie predko będzie się jeszcze 
jeździło. aN 

-Dziś też dowiemy się jakie bedzie- 
my mieli święta, czy suche i mroźne czy 
też błotne i deszczowe, jeśli bowiem 
„Święta Barbara po lodzie — Boże Na 
rodzenie po wodzie”, no i odws'otnie. 


Tak więc dzień jatrzejszy odkryje 
nam rąbek tajemnicy, owego ZAWSZE 
zaciekawiającego pytania jakie będą 
najbliższe tygodnie oczekującej nas zie 
my. 


Str. 9.2 


Cudowne Woli 


nieograniczenie 
trwale przy wilgo 
tnem  pówietrzu 
lub pocie, osiąga- 
Ją Panowie i Pa- 
nie bez rurek, za- 
pomocą esencji 
" „NIMFAĆ, dzięki 
której cndulacja 
jest zbyteczna. 
Duże zaoszczędze 
nie czasu i pienię 
Jed: dzy. Działa na po 
rost włosów „Zaraz po myciu uzyskuje 
się wspaniałe fale ondulowanych lo- 
ków, pełną powabu fryzurę, Dużo  li- 
stów z podziękowaniem i pełnych zach- 
wytu (przedewszystkiem artystek gce- 
nicznych). Pod gwarancją zł. 200,— o- 
trzymacie pełną cenę kupna z powro- 
tem, jeżeli niezadowoleni z wyników 
nżycia esencji „NIMFA% zwrócicie pół 
pakietu niezużytego. Cena za 1 flaszkę 
zł. 150 za 3 flaszki zł. 3— Specjalna o- 
ferta: Przy nadesłaniu w ciągu 3 dni 
wycinka niniejszego ogłoszenia z zamó- 
wieniem otrzymacie jako dodatek bez- 
płatny 1 flaszkę prawdziwej francus- 
kiej perfumy Origan. - 
Chemiczne laboratorjam Dr. Nic. Ke- 
meny. Cieszyn skrytka pocztowa 100/1567 


Wiadomosci radiowe 


DZIEWCZĘTA Z SZÓSTEJ, HALLO! 


„Dział kobiecy“ Polskiego Radja ma 
Wam do zakomunikowania miłą wiado 
mość, która bezwwątpienia wywoła du 
że zainteresowanie w klasach szóstej, 
siódmej i ósmej. 

Oto począwzsy od dnia 5 bm. „Dzifł 
kobiecy" przeznacza jedną audycję W, 
miesiącu specjałynie dla Was. W audy 
cjach tych będą omawiane różne spra 
wy, Was dotyczące — a spraw tych 
macie przecież eoniemiara — i to jedną 
ważniejszą od drugiej. 

W cyklu tych pogadanek pod ogól- 
nym tytułem „Ze świata dziewcząt“ 
przemawiać będzie p. Zofja Popławska. 

Tematy pogawędek nasunie samo ży | 
cie — nasuną je i same młodociane słu 
chaczki tych audycyj w listach, kiero- 
wanych pod adresem wydziału kobiece 
go Polskiego Radja, Warszawa, Zielna 
(25. Nie znaczy to jednak wcale, aby 
cykl „Ze świata dziewczątć miał stać 
się jakąś „skrzynką pocztowwą”. Pani 
Popławska nie będzie w swoich audyc: 
jach odpowiadała na listy — listy te je 
dnak zastąpią żywy kontakt osobisty 
między „prelegentką a jej słuchaczkami 
Listy szczere — takie, jakie się tylko 
do najlepszej pisze przyjaciółki. 

A wiec — dziewczęta z szóstej, siód- 
mej i ósmej — uwaga!.W pierwszą Śro 
de każdego miesiąca o godz, 17.25 


17.25 sluchajcie audycyj „Ze świata 
dziewcząt”. 
TAŃCE 18 RÓŻNYCH NARODÓW gy 


NARAZ. 


Krakowski zespół Hermana wystę: 
pujący w pregramach radjowych dość 
często spotyka się z dużem uznaniem 
eluchaczów. Ciekawie dobierany pro, 
gram obejmuje w dniu 5 grudnia (Śro 
da 16 — tańce różnych narodów. Faniee 
ludowy obok poezji i piosenki ludowej 
stanowi dopełnienie barwnego obrazu 
folklorystycznego każdego narodu. za- 
chewując jege charakter i psychikę, 
To też audycje tego rodzaju zwracają 
na siebie uwage. W środowym kóncer- 
cie wykonane zostaną tańce angielskie, 
węgierskie, hiszpańskie, rosyjskie, ja, 
pońskie, nawet indyjskie i sjamskie, 
eskimoskie, czeskie i na zakończenie 
buńczyczny polski mazur. 


Praktyczne i tanie 
> podarunki M. ŚW. Mikołaja 


Ba 
E Aparaty fotograficzne, ą 
z Komplety do golenia, > 
FA Brzytwy, rozaylac:e, 
A Puderniczki, g żebienie > 
N wody kwiatowe iperfumy © 
ti S 
poleca: >) 
R E 
>  S.Moneta: 
< SKŁAD APTECZNY © 


Dąbrowa Górnicza 
ui. Sobieskidgo 29. 


PSE TEWZZZC EEA EEEE CZA 
PAATE AROEN TREO IEA 


Pośród rzemieślników jest spora 
ilość takich, którzy eddawna pro- 
wadzą swoje warsztaty, nie trosz- 
` €ząc się o kartę przemysłowa, 3 
uprawnienia rzemieślnicze. Jest te 
przeważnie rzemiosło  chałupnicze. 
wegetujące. Nie przedstawia ona 
dła państwa żadnej wartości. Nowe 
prawo przemysłowe nie może dzia- 
lać wstecz, a tylko naprzód, by 
przyszłe pokolenia rzemiosła miały 
podstawy normalnego rozwoju, by 
rzemiosło ochronić od partactwa, ro- 
boty pokątnej, brudnej konkurencji 
it. p. Ustawodawca, licząc się z 
rzeczywistością, nie chee niszczyć 
warsztatów drobnych. Daje im moz- 
ność dostosowania się do nowego 
prawa przemysłowego. Leży więe 
w interesie wszystkich rzemieślni- 
ków, którzy nie mają właściwie pra 
wa wykonywania swego fachu, a 
posiadają prawo nabyte, aby się 
postarali o formalne zezwolenia. 
Okres: przejściowy mija z dniem 
31 grudnia 1934 r. Zainteresowani 
stosować się muszą do art. 198 p. 4 
prawa przemysłowego © prawach 
nabytych do samoistnego wykony- 
wania rzemiosła, a to w brzmieniu 
ustawy z dnia 10 marca 1934 r.: 


„Osoby. które prowadzą samoistnie 
rzemiosło na zasadzie praw nabytych 
(art. 3, ust. 3) i nie posiadają kart rze- 
mieśłniczych w fermie określonej w. 
art. 147 ust. 23, są zobowiazane agłosić 
sią do władzy przemysłowej I instancji 
w terminie do dnia I stycznia 1333 roku 
z równoczesnem okazaniem zaświxdcze- 
nia właściwej izby rzemieślniezej a po- 
siadania uprawnienia przemysłowego- 
Władza przemysłowa I instancji wyda 
tym rzemieślnikom karty rzemiesinieza 
w formie ekreślonaj w art. 147 ust. 2 
r zaznaczeniem na karcie, że wydano 
ją na zasadzie nabytego prawa de sa- 
umoistnero prowadzenia rzemiosła da- 
nego rodzaju”, 


Izba rzemieślnicza kielecka roz- 
patrywać będzie podania wniesione 
do dnia 31 grudnia. Później podania 
będą załatwiane udmownie. Infor- 
macyj udzielają cechy, tow. rze- 
mieślnieze, związki rzem. żydow- 
skich. Wnioski na uzyskaaie zezwe- 
lenia z art. 146 prawa przemysło- 
wego, które będzie stawiać władzom 
przemysłowym izka kielecka, wy- 
stawiane będą tylko na podstawie 
egzaminu, przeprowadzenego przez 
komisję egzaminacyjną. Niezbędne- 
mi warunkami de dopuszczenia de 
egzaminu sprawdzającego są: ukań- 
szenie 30 lat życia, posiadanie przy- 
najmniej 10 lat praktyki zawode- 
wej w danem rzemiośle, wskazanie 
przyczyn, dlaczego petent nie po- 
siada egzaminu (dyplomu) czelad- 
niczego. Okres samoistnego i miele- 
galnego wykonywania rzemiosła nie 
bedzie brany pod uwagę, jako prak- 
tyka zawodowa. Taksa za egzamin 
sprawdźzjący wynvsi 50 zł. Podania 
Q <dłyspenzy wnosić należy do wła- 
Scrwero rostwa. 
zono, że z chwilą .wpro- 
tia prawa przemysłowego, 
dzieją się na tem polu liczne nadu- 
tycia. Zaświadezenia 2 Świadków. 
ze ktos wykonywał rzemiosło przed 
8 czerwca, 1927 r, lub po tym reku, 
prowadził już samoistne warszta- 
ty, mimo, że dopiero ma dziś lat 24 
tub 22, są oczywistem fałszerstwem 
wobec wiadz państwowych i izby 


Stwierc 


wad 


rzemieślniczej, która jest urzędo:- 
wym organem, czuwającym nad 


normalnym rozwojem rzemiosła. 
Wszyscy zainteresowani winni 
przeto we własnym interesie poddać 
się egzaminowi sprawdzającemu, 
poduczyć się techniki swego rze- 
miosła, by warunkom odpowiedzieć. 
Szkoły kroju i szycia, które za na- 


Z życia rzemiosła polskiego 


Na marginesie ustaw rzemieślniczych — Rzemiosło w Zagł. Dąbr. 


ukę dziewcząt pobierają opłaty, mu 
szą być jako koneesjonowane firmy 
postawione na wysokości szkół. 
Pod tą firmą nie muże się ukry- 
wać zwykły warsztat pracy b E 
kowej. Zwyczajny warsztat rzemie 
ślniczy płaci terminatorom stawki, 
a szkoły kroju pobierają za naukę. 
Skoro tak, to szkcły te muszą być 
naprawdę szkołami. Izba stanąć ma 
si w obronie nie kursów, a młodzie 
ży niełofn'ej. która pracuje w wa- 
runkach niehigienicznych, bez na- 
leżytega światła w małych izbach 


Oza 


przez 10 godzin, po 25 osób mało- 


letnich. 


go prawa przemysłowego, nie wol- 


no zatrudniać terminatorów bez 
wynagrodzenia. Celem ustalenia , 


stawek za pracę termninatorów ma- 
ja cechy i stow. rzemieślnicze zło- 
żyć izbie przem. swoje wnioski. 

Dotychczasowe organizacje czela 
dnicze nie mają prawnej podstawy- 
Zarząd izby opracowuje projekt sta 
tutu dla czeladników, pracujących 
u samodzielnych rajstrów. 


2 Zaałshia Dąbrowskiego 


W Sesnewcu udbyłe się zebranie. 
cechów w okecnoświ radców izby kie 
leckiej Zagłębia Dabrowskiego. — 
Sprawozdanie z działałności izhy rze 
mieślniczej w Kiełeach składali: rad 
ca Siluszek, p. Zująe z Będzina i p. 
Kieki z Dąbrowy. W. dyskusji poru- 
szono wiele zagadnień, dotyczących 
rzemiosła polskiego. Przewedniezą- 
cy sekcji zagłębiowskiej zapropono- 
wał m. in, aby -podobne zebrania 
sprawozdawcze odbyły się także w 
Będzinie, Dąbrowie, Zawierciu; Cze- 
ladzi i Medrzejowie. SĘ 

W zakończeniu podkreślono wiel 
kie zasługi dyr. izby kieleckiej dr. 
Ąxentowieza, który na polu rozwo- 
ju rzemiosła w województwie kie- 
leckiem ma już swoją piękną kartę. 

W okresie kryzysu rzemieślnicy 
polscy rozbili się. Przez długi czas 
kyli naciągani przez różnych ludzi, 
częste dla własnych interesów iedno 
stek. 

PROJEKT BUDOWY DOMU 

RZEMIEŚLNICZEGO W S0- 

SNOWCU. 

, Wyłom w tym bezładzie rzemio- 
sia zrobiła dopiero grupa poważnie 
myślących majstrów w osobach pp- 
Siłuszka. Bednarka i innych. Rze- 


mieślnicy wyzwolili się spod wpły- 
wów osób trzecich i zaczęli iść samc- 
dzielnie. Powstał. bank- rzemieślni- 
czy. Jest jeszeze inny bank, w-któ- 
rym rzemiosło szuka poratowania, 
tj. „Spółdzielnia kredytowa przy 
ul. Piłsudskiego, a także < -trzeci 
bank spółdziełczy na Pogoni. 

Siłę fachową rzemiosła, siłę spe- 
łeczną, finansową należałoby scalić 
w jedno ognisko. Takiem ogniskiem 


- byłby własny dem rzemieślniczy. — 


Taki dom przy wspólnym wysiłki. 
wszystkich rzemieślników mógłby 
powstać. Pomieściłoby sie tam wszy 
stkie cechy, czytelnię, bibijotekę, 
sztandary, samopomoc pogrzebową. 
Świetlicę dla terminatorów, lokal 
dla czeladzi, izbę dla starszych maj- 
strów, własny teatr amatorski, salę 
zebrań ogólnych i zjazdów. 


Mająe taki dom rzemieślnika, mo 
żnaby pomyśleć o seałeniu trzech: 
banków w jedną całość, by te bar- 
ki scalone szły z pomocą rzemiosłu 
w kierunku rozwoju warsztatów + 
dania możności kształcenia się młe- 
dzieży. terminatorskiej. - 

Rzemieślniey byliby wówczas pa- 
nami a siebie. ZH 


GSR NGO RRRRNRR SRK RBA 


Wybory 
do rady powiatowej 


Wojewoda kielecki, dr. Dziadosz 
reskryptem z dnia 50 listopada — 
zarządził wybory radnych powiato- 
wych we wszystkich gminach pow- 
będzińskiego. 

Wybory odbędą się 13 grudnia 
jednocześnie we wszystkie miej- 


radnych 
w pow. Będzińskim 


seowościach z wyjątkiem Czeladzi, 
jako miasta niewydziełonego, gdzie 
wybory odbędą się oddzielnie. 


Po wyborach nastąpi ukonstytu- 
owanie się rady powiatowej (sejmi- 
ka). 


Postrzelenie awanturnika w Będzinie 


Pod dom Józefa Dziedziea, zam. 
przy ul. Gzichowskiej 92 w Będzini2 
przyszedł onegdaj wieczerem w sta 
nie podehmielonym, Jan fqłówczyń - 
ski, zam. przy ul. Gzichowskiej nr. 
59 i począł się awanturować, wybi- 
jająe jednocześnie cegłami szyby w 
użnach. p ia 

Dziedzie kilkakrotnie wzywał 
Główczyńskiego do zaprzestanis a- 
wantury i oddalenia się od okien 
mieszkania. Gdy to jednak nie po- 


magało, Dziedzie zmuszony był w 
obronie własnej użyć broni, strzela - 
jąc w stronę napastnika dwukrot- 
nie z rewolweru. tHłówezyński został 
zraniony w lewą nogę uowyżej kv- 
lana. Przewieziono go do szpitala 
powiatewezo w Będzinie. Rana jest 
lekka. 

Policja prewadzi w tej sprawi 
śledztwo. Główezyński jest znanym 
awanturnikiem i nałogowym alko- 
hołikiem. 


Dyrekcja na Okręg Sląsko-Dąbrowski Towarzystwa 
Ubezpieczeń Wzaemnych na Wypadek Choroby 
w Warszawie 


swarte INSPEKTORAT ma zastębie Dąbrowskie 
W SOSNOWCU 


telefon 205 


ul. Warszawska 6 


telelon 205 


Przyjmuje wnioski i udziela wszelkich informacyj w godz. od 9—16. 


ZDOLNI AGENCI MOGĄ SIĘ ZGŁOSIĆ. 


= sę gł 


W myśl art. 116 znowelezowane 


uzis Lartary p. 
Jutre: Sabby op. 
Wschód słońca: %04 
Zachód słońca: 15.24 


RADJG 


WARSZAWA. 

Wtorsk, 4 grudnia. ; : 

__ 6.45. „Kiedy ranne wstają zorze”. 6-36 
Muzyka poranna. 6.52. Gimnastyka. 1.13 
Dziennik pcranny. 1.50. Koncert rekla- 
mowy. 11.57. Sygnał czasu, 1206. Hejnał 
z wieży marjackiej. 12.06 Codzienny prze 
glad prasy. 12.18. Koncert z Katowic. 
13.00. Dziennik południowy. 15.30. Wia- 
domości gospodarcze. 15.35. Przegląd 
giełdowy. 15.45. Muzyka lekka. 
Skrzynka PKO. 1709 Koncert kameral 
ny. 11.50 Skrzynka pocztewa tecaniez- 
na. 1735. Słuchowisko z Katowte. 18.15. 
Koncert z Poznania. 19.00. Arje i pieśni. 
19.26. Pogadanka aktualna. 1820. Muzy- 
ka góralska. 19.45. Program na dzień na 
stępny. 19.50. Prelekcja o operze „Czar 
i Kasia“. 20.15. Transmisja onery z fe- 
atru Wielkiego w Poznaniu. 2.55. Dzien. 
rik wieczorny. 21.50. Odezyt w jezyku 
ang. ze Lwowa. 2255. Koncert reklamo- 
wy. 23.15. Muzyka taneczna. 


KATOWICE. 
Wtorek, 4 grudnia. 


6.45. Transmisja z Warszawy. 140. 
Zapowiedź programu. 1.50. Koncert 


reklamowy. 11.57. Transmisja z Warsza 
wy i Krakowa. 12.10. Koncert zespoła_ 
wy. 13.06. Transmisja z Warszawy. 1343 
Kone>rt zespołowy. 15.39. T.ransmisja 
z Warszawy. 15.25. Wiadomości gospo- 
darcze. 15.45. W. Barbórczyne święta. 
11.50. Transmisja z Warszawy. 
Święta Barbara. 18.15. Transmisja z Pe 
znania i Warszawy. 19.00. Płyty. 19.20. 
Transmisja z Warszawy. 19.30. Plyty- 
19.45. Program na dzień następny. 13.58. 
Wiadomości sportowe. 04%. Transmis 
ja z Warszawy. 2150. Święta Barbara. 
345. Transmisja z Poznania. 2255. . 
Koncert reklamowy. 23.19. Transmisja _ 
ie Warszawy. 23.15. Muzyka taneczna. 


Narty przodujących firm 

wszelki ekwipunek narciarski, 

` hokejowy, łyżwiarski, wybór du- 
i zy — Cony mizone- 

l Fachowe porady 
„STADION Sosnowiec 
ul. Mościekiego 6. (Kościelna). 
Jakość towaru gwarantowana. 

Wiele podziękowań. 


(kj Napad na uł. Miynarskiej w Kiel 


cach. Szarkowski Fryderyk sam. w 
Kielcach przy ul Miynarskiej 13 zamol 
dował, że onegdaj około godz. 22, gdy 
w towarzystwie Kosińskiej Wandy, 
zam. przy tej samej uliey, wracał de do 
mu. z bramy składu Rotenberza, mio- 
szezącezo Się przy ul. Miynarskiej, wy 
biegł jakiś osobnik który uderzył go 
tępem narzędziem w piersi i obalił na 
ziemię. Gdy usilował podnieść się, wów 
czas osohmik tem począł go bié, oras 
przeszukiwać jego kieszenie. 
Szarkowski w pewaym momencie 
zdołał podnieść się i zaświecił lampkę 


clektryczną. którą napastnik wyrwał 


mu i rozbił 
Napzdnięty widzące gmg posiawą 
napastnika — ztiegi do mieszkamiz Ko 


sińskiej i tam stwierduł brak kalenda 
rzyka i M złotych. Ponadie Szarkow- 
skiema zginął kapelusz filcowy. 
Ustalono, ie sapastnikiem był Opa- 
sa Jam, zam. w Kielcach (baraki Sziar 
kiego). 7 


(k) Dwa zamachy samobójcze w Kiet 
cach. We właznem mieszkanie przy 
ul. Młynarskiej 54 w Kiełeach wysirzs 
łem z rewolwera poahawił się życia 
Pietrasiewiez Wadysłswł lat 33, domme 
ca fabryki „Spełem”. 


Przyczyny samobójstwa za razie mis 


ustalono. 

Dragi zamach: miał miejsce w po- 
czekalni 3 klasy na stacji kolejowej w 
bójstwa przez wypicia esencji octowej 
Pałyski Stanislaw, lat m, z Brześcia 
rad Bugiem. W stanie niebudrącym ©- 
baw o życie przewieziona go do szpiłzia 
Św. Mlekszndra w Kielcach. > 


19.45. 


E Eej 34. 


`Z Zagłębia 
TEATR MIEJSKI 


"Dziś, teatr miejski z Sosnowca gra. 


w Strzemieszycach w sali kino-teatru 

„Pawó komedję w 3-ch aktach p. t. „Go 
łębie serce“ J. Galswortkyego. 

Środa, dnia 5 bm. w Będzinie w sali 

kino-teatru „Nowości“ baśń fantasty- 

| czna w 8-miu obrazach, p. t. „Sen nocy 
letniej“ W. Szekspira. Á 

— 0 


REFERAT DYR. MADEYSKIE- 
; o 


Iw., 

Naczelny dyrektor funduszu pra 
cy — poseł Madeyski w czasie swe- 
go ostatniego pobytu w Zagłębiu 
wziął udział w wałnem zebraniu To- 
botników, które od>yło się w loka- 
łu „Kuźnicy* w Dąbrowie. ; 

Na zebraniu tem dyr. Madeyski 
wygłosił ciekawy referat na temat: 
„Walka z bezrobociem w fazie obec- 
nej i zagadnienia etyki w życiu spo- 
tecznem“. 

: r R 


DZIŚ ZEBRANIE KOMITETU DNI 
PRZECIWGRUŻLICZYCH. 


Dziś w ratuszu w Sosnowcu o godz. 
19.36 odbędzie się zebranie komitetu 
„Dni przeciwgruźliczych* dla opraco- 
wania planu pracy na okres bieżący. 

Rada towarzystwa przeciwgruźlicze- 
go prosi o przybycie na posiedzenie nie 
tylko członków, wybranych na zebraniu 
organizacyjnem w dn. 30 listopada b. r., 
leez i jaknajszarsze grono osób, które 
chciałyby wziać udział w pracy komi- 
tetu. z 

Wobee zainteresowania, jakie wywo 
lało zakomunikowańie na zebraniu or- 
ganizacyjnem komitetu „Dni przeciw- 
gruźliczych* w Sosnowcu szczegółów 
sprawozdania o przyznaniu nagród mło 
dzieży szkolnej za wypracowania o gru 
źlicy, rada towarzystwa przeciwgruźli- 


czego w Sosnowcu komunikuje, że rcz__ 
danie nagród odbędzie się na jednem _ 


z publicznych zebrań, jakie zamierza 
urządzić komitet „Dni przeciwgraźli- 
czych w okresie bieżącej kampan ji. 


— Świetlica w Sosnoweu. Pierwsza 
lekeja jęz. francuskiego w świ”tlicy im, 
St. Zeromskiego przy uł. Rybnej 9, od. 
będzie się dn. 5 bm., tj. w Środę o ge! 
dzinie 17.20. 5 

— Wyjaśnienie. W ogłoszeniu o liey 
tae;i koni i powozów w Ubezp eczalni 
Społecznej przy ul. Kollątaja 18 w So 
enowea — zakradł się błąd: licytacja 
adbędzie się przy ui. Koliątaja 17, a nie 
16. ; 


EE AEE EEA 
Nabożeństwo za duszę śp. Emilji Za- 


widzkiej odbędzie się dn. 5-go b. m. 
(w środę) o godz. -ej 

EEIEIEE KE RIO RISE EPA 
-„ — Zebrania wyższych klas wszelkich 
Szkół średnich. Prezes komisji między- 
szkolnej dyr. Ledwos wznawia zebra- 
nia maturzystów na wieczory dyskusyj 


'._ Re, jak to było w ubiegłych latach. Ze 


brania odbywać się będą w gimnazjum 
Staszica i w seminarjum męskiem. Pró 
by .jakie Zaglebie w tym kierunku n- 
ezyniic, znalazły uznanie u wyższych 
władz szkolnych, a kurator Godecki w 
swem przemówiesiu oficjalnem spra_ 
wę tę poruszał. 


— Lektorjum powszechne w Sosnów- 
eu. Jutro w lokalu przy ul. Warszaw_ 
skiej 22 odbędzie się edczyć nt „Kraje 
naddunajskie. Odczyt wygiosi prof. 
Slefan Piotrowski z Dąbrowy Początek 
o sodz. 7 wieczorem. Wstęp dla wszy:*- 
kich wolny. $ 


— Zebranie ogniska 0. M. P, im. 
Traugutta. Zawiadamia się człouków 
sguiska OMP. im. R. Traugut:s w So- 
sioweu, i7 w Środę o godz. 6 wicczerem 
odbedzie się walne zebranie. Zesrzu:5 
cdbędzie się w lokalu przy ui Swobed- 


— Podziękowanie. Dzieci z polskiego 


| £zerwonego krzyża w Modrzejowie skła 


_ dają podziękowanie tym wszystkim, 


_ którzy złożyli ofiary. Do 1 bm. zebrano 


3% 


 'S8ał. i Ø ubrań. Bozdaniem ubranek i 


_ dm darów zajmie się św. Mikołaj w da. 
_ 6 grudnia. 


„Tek 
F 


Na apel pana starosty J. Boxy skla- 
dam na budowę domu społecznego w 
Sosnowcu zł. 120'i ze swej strony zapra- 
szam do złożenia dalszych ofiar na ten 
cel panów dyrektorów M. Malplat, P. 
Cabane i S. Dupanloup. 

J. Herdhebaut. 

Kwotę zł. 120 przekazuję równocześ- 
nie komunalnej kasie oszcz. w Będzinie 
na rachunek budowy domu społ. w So- 
SNAWCH. - ; 

èé é w 

Na wezwanie prozydenta Almstaedta 
składam na budowe domu społecznego 
jw Sosnowcu 100 zł. i wzywam pp. dyr. 
I Bereszkę, dr. W. Witkowskiego, dr. 

"M. Lipskiego, mee. Koeniga. 
Br. Rzeczkowski. 

Czyniąc zadość wezwaniu p. starosty 
J. Boxy, skladam przy niniejszem na 
dom społeczny zł. 126 i przesyłam dalej 
też wezwanie do p. dyr. WŁ. Żukowskie- 
go i p. dyr. J. Wengrisa. 

St. Gadomski. 

Przyjmując wczwanie p. R. Cholewie 
kiego składam na budowę domu spo_ 
łecznego zł. 106 (złotych sto) płatne w 

¿3-ch ratach i jednocześnie wzywam do 


złożenia ofiar pp. d-ra Klaudjusza Lip- 


skiego, d-ra Zahorskiego, d-ra Ferbera 
i d-ra Czarskiego. 
` Dr. B. Niepielski. 
Na wezwanie dyr. R. Cholewickiego 
składam ze swej strony na budowę do- 
mu społecznego w Sosnowcu zł. 100 (sto) 
i mam pelną nadzieję, że na ten cel zło- 
żą ofiare pp.: dyr. R. Rogójski, prezes 
T. Gree, dyr. A. Błażejewiez i radea M. 
Kepiński. 
Dr. T. Kosibowicz. 
Uważając dom społeczny za niezbęd- 
ne uzupeluienie całokształtu życia pu- 
blicznego w Zagłębia, deklaruję na ten 
cel kwotę zł. 160 i wzywam do dalszych 
ofiar pp. d-ra Grentkowskiego, Zygmum 
ta, dyr. Grychowskiego Stanisława, d-ra 
Rogoża Leona, inż. Górniekiego Micha- 
ła, dyr. Wierzbickiego Władysława i 
dira Piwowara Adama. 
Br. Zbigniew Madeyski 
posel na sejm 
naczelzy dyr. fundaszu pracy 


| Budujemy dom Społeczny 


w Sosnowcu! 


è +% e 

Budujący się w Sosnowcu dom spo- 
deczny „Pracy dla Państwa* wypełnia 
dotkliwą lukę, jaka powstała w naszem 
życiu społecznem na skutek braka ta- 
kiej instytucji, któraky cementowała 
wysiłki poszczególnych organizacyj spo 
łecznych pracujących dla dobra Pań- 
stwa, 

W; rozumieniu więc tej ważkiej roli 
domu społecznego składam na ten cel 
zł. 100 i wzywam do ofiar pp. dyr. inż. 
Jerzego Bauerertza, dyr. inż, Ignacego 
Bereszko, dyr. inż. Zieleniewskiego, 
dyr. A. Landaua, dyr. Mejtlisa, dyr. Ja- 
guezańskiego, dyr. Stankiewicza, oraz 
dyr Zarębskiego. 7 
Sa inż. Józef Gallot. 


Odpowiadając na apel prezesa J. 
Kaczkowskiego, składam na budowę 
dmou społecznego zł. 100, płatne w 3-ch 
ratach. Wzywam przytem pp. d-ra E. 


Sechoenborga. d-ra Leona Kołakowskie- 
go, d-ra B. Drożdża, oraz redaktora 


Sperlinga do ofiar na tak piękny i 

wzniosły cel. 
Władysław Kocuper 

komendant powiatowy P. P. * 

a e e 2 ` 

Zespół robotniczy kop. Wiktorja w 

Gołonogu, doceniając doniosłość dorau 

społecznego w Sosnowcu pragnie przy- 


czynić się do jego ukończenia.i wpłaca 


na ten cel sume zl. 25. Jednocześnie wzy 
wamy wszystkie zespoły robotnicze do 
poparcia tej akcji i okazania w ten spo- 
sób, że robotnik zagłębiowski chce i u- 
mie trwałym wysiłkiem budować gmach 
wielkomocarstwowej Polski. 


Zespół robotniczy kop. „Wiktorjać 
w Gołonogn 

Przeniosło Jan, Madej Fran 

ciszek, Derej Józef, Łyko 

Władysław, Przeniosło Stan. 


Łaskawych ofiarodawców prosimy 0 
wpłacania pieniędzy, rewnoczećnie z nad 
syłaniem deklaracyj do Redakcji „Ex- 
presu Zaglębia”, lub na konto P. K. O. 
nr. 301.235 Komunalnej Kasy Oszczędno 
ści w Będzinie, z adnotacją na przekazie 
dom społeczny w Sosnowcu. 


imre Ungar przejazdem zagranicę 
da jedyny koncert w Sosnowcu w sali teatru miejskiego 


Po zdobycia pierwszej międzyr:aro- 
dowej nagrody konkarsu en-pinowskie 
go w 1832 r. w Warszawie Imre Usgar 
zostaje zasypany ofertami biur kon- 
certowych całego świata. Monct Imre 
Ungara w Paryżu przypadł na wa cz4 
kiedy wielki mistrz Padzsrexski peja- 
wał swój koncert radjowy z Paryża na 
caly świat. Młodego lanrea'a przedlsta- 
fwiono mistrzowi Paderewskize u Przy 
słuchując się grze Imre Uezara, powie- 
dział, że już dawno nie słyzzał tak wy- 
soce artystycznego wykonaczia utworów 
Chopina i prorokomał Uazarowi wiel- 


ką przyszłość.. 

Wielkie zainteresowanie wskazał ca 
ły Paryż dla zdobywcy p'erwseaj 14- 
grody konkursu chopinowskiege w Wär 
szawie w 1932 r. W tym dotua Imre n- 
gar miał powtórny dzień triacafu:, uk 
na zakończeniu miedzynarodowego kon 
kursu 24 marca 1932 r. 

Recital fortepianowy Imre Ungra 
odbędzie się w Sosnowcu w sa; teatri 
miejskiego we wtorek dn;4 11 grułnia 
r. b. o godz. 20 m. 15. 

Bilety wcześniej nabywać można w 
firmie p. Czechowskiego. 


Międzynarodowy oszust 


skazany na jeden i pół roku więzienia 


(_ Ciekawy typ przestępcy odpowia- 
dał wczoraj przed sądem  okręgo- 
wym w Sosnowcu. 

Na ławie oskarżonych zasiadł, 
26-letni Icek Potasiewicz, człowiek 
6 niezwykle bujnej przeszłości kry- 
minalnej. zamieszkały ostatnio w 
Sosnowcu, przy ul. Piłsudskiego 53. 

Potasiewicz przybył z Niemiec. 
gdzie karany był £ letniem więzie- 
niem za różne oszustwa przez sądy 
w Monachjnm, Plauen i Nenmiintz. 
Po przybyciu do Polski, wkradł się 
w zaufanie władz policyjnych, stał 
się konfidentem i tropił słynną ban- 
de fałszerzy pieniędzy Karbownika 
Udziełając informacyj władzom 
śledczym, Potasiewicz wszedł w 
kontakt z fałszerzami i otrzymane 
od nich falsyfikaty, puszczał w o- 
bieg. Zdemaskowany został w Bę- 
dzinie przez uliczną handłarkę. 

De komisariatu p. o. w Dalwo- 


wie zgłosiła się mieszkanka Dąbro- 
wy Domicela Rakówna (Kolłątaja 
5), która podała sposób. jakim po- 
sługtwał się Potasiewicz przy pusz- 
czamiu fałszywych monet. Czyrił to 
bardza sprytnie. 


. P. płacił za kupowane towary 
20-złotowym banknotem, następnie 
po otrzymaniu reszty pieniędzy, re- 
zygnował z kupna i zwracał wydaną 
mu resztę, którą zdążył już zamić- 
nić na falsyfikaty. Przebiegła prze 
kupka nie dała się jedaak nabrać, 
dzięki czemu spryciarz osiadł zno- 
wu w więzieniu. 

Tu Potasiewicz me dal jeszeze za 
wygraną i począł udawać warjata 
Orzeczeniem biegłych lekarzy, Pota- 
siewiez uzaany został za poczytalne 
go, wobec czego sąd skazał go na pół 
tora roku więzienia i pozbawił praw 
na lat trzy. 


„_ BES 
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DZIŚ WIELKA IMPREZA W LOKAS 


` LU „OGNISKA“ W DĄBROWIE, 


Towarzystwo orkiestry i lutni gór- 
niczej w Dąbrowie urządza dziś dorocn- 
nym zwyczajem w sali „Ogniska“ wiel: 
lą impreze, na którą złożą się: popisy 
chóru i orkiestry lutni oraz członkowie 
sekcji scenicznej odegrają sztukę kudo- 


wą ze śpiewami i tańcami pt. „£Łobzo- 


wianie”, Początek przedstawienia © 
godz. 430 popol. , 
Po przedstawieniu odbędzie się za. 
tawa taneczna dla członków i zaproa0- 
nych gości. 
p A MESS 


 — 7 BBWR. w Modrzejowie. Wi myśl 
wskazań rady pwoiatowej zrekondtruo- 


-wano zarząd koła BBWR. w Modrzejo- 


wie. Obecnie zarząd przedstawia się na 
stępująco: prezes — J, Kurbiel, kierow- 
nik szkoly, zastępca — Gadziszewski, 
gekretarz — Leszczyński, skarbnik — 
Jasiński. Przewodniczący sekcji gospo- 
darczej — J. Świątsk, społeczaej — K. 
Wyspiański, samorządowej --—- Kurbiel, 


Kwietnicwski, robotniczej — Bolek, 
załodzieżowej — Hauze, kaitnraino - 
cświatowej — Leszczyński, gospodars 


lokala — Piaskowski. 

Zebrania zarządu odbywają się co 
środę od zodz. 19 do 21 w lokalu Rynek 
nr. 20. 


— (eutralty wydział ZZZ. zamiano” 
wał sekretarza Jana Rylskiego okręgo- 
wym sekrelarzem na powiaty: będziń- 
ski, zawiereki i olkuski. 


— Echa zatrucia gazem na kol. Albin 
W związku z umieszczoną wiadomością 
pt. „Zatruty gazami w bieda - szybie” 
— „głosił się do naszej redakci: vice 
zatrułego, Wojciech Kościelniak i u- 
świadczył, że wypadek ten miał prze- 
bieg inny i dlatego całą tę sprawę prze- 
kazał prokuratorowi. załączając jUino- 
cześnie nazwiska policjantów, którzy 
przeprowadzali likwidację bieda - szy- 
bików oraz świadków tragiczne, lej ki. 
storji. 


— Badowa nowej szkoły w Modzać- 
jowie. Magistrat postanowił przed rs- 
kiem zbudować nową szkołę ua miejsce 
starej, ztgurszałej. Obecnie roboty mw- 
1arskie są juź na uknńczeniu i nad oko 
tica króluje piekny nowoczesny budy- 
rek o 19 ubikacjach. 


— Magistrat czeladzki podaje do wia 
dorqości płatników, iż 15 bm. upływa 
termin płatności 2 raty skladki aseku- 
Tacyjnej. 


— Termin proloagowamia kart na 
prawo noszenia broni. Starosiwo grodr- 
kie sognowieckie wzywa wszystticii po- 
siadaczy kart na broń, których ważuośó 
upływa w grudniu 1934 r., do złożenia 
w starostwie podzń o prolongałę wa 
rok 1935 w terminie do dnia 14 grudnia 
1534 r., dołączając do podania doytchczag 
posiadane karty. 

Podanie należy ostemplować do- 
ma znaczkami po 5 zł. i | znaczkiem *% 
gr. 

Karty prolongowane bęią do odera 
nia w urzędzie starostwa grodzk'cg6 w 
godzinach urzędowych (p>xó; ar. 5) w 
dniach od 2—4 stycznia 15% r. Nie podje 
te w tym czasie karty zostaną wyslane 
na koszt zainteresowanych pod w-kaza- 
nym w podaniu adresem. 


— Św. Mikołaj dla milusińskich. 
Kóiko sportowe uczenie szkoły handlo 
wej im. Kr. Jadwigi w Sosnowcu urżą- 
dza jutro o godz. 16 w lokalu szkoły 
przy ul. Zygmunta 7, zabawę dla azicci. 

Na program złoży się: zabzwa ze 
śpiewem, korowód, bajka o Dorca 
tańce i sztuczka sceniczna pt. „Św. Mi- 
koiaj w mieście”. 

Rodzice, którzy pragixy aby dzieeń 
ich były obdarowane przez św. Wiko- 
łaja, proszeni są o wcześniejsze składn- 
nie upominków do kancelar szkoły 
wraz z przypiętą kartką, na które! be- 
dzie imię i nazwisko oraz unag, doty" 
czące zeiowacia się dzicewa w dom 


REDA, aT 
Ofiary 
Zmiązek Strzelecki, Oddzia Sosno- 


mise — miasto składa w administracji 
zł. 5 (piećj na powodzian. 
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"2 Zawiercia 


(2) Z powiatowego komitetu niesie: 
'nia pomocy powodzianom. ()dbylo sią 
i posiedzenie komisji rewizyjnej powiate 
"wego komitetu niesienia pomocy J-0wO- 
dzianom, na którem przeprowadzona 40 
stała kontrola działalności komitetu za 
okres od 31 lipoa do 81 października br. 
Komisja stwierdziła. że komitet w o0- 
kresie tym zebrał i przekazał: żyta 360 
metrów, ziemniaków 785 metrów i 2 
wagony słomy, Graz pewną ilość odzie- 
ży i różnych produktów. Gotówki prze- 
kazano wojewódzkiemu komitetowi zł. 
14.844. Wydatkowano na orłatę prze- 
wozu żywności do Sandomierza zł. 294 
gr. 50. Rachunkowość komitetu prowa- 
dzona jest przez K. K. O, wszelkau 
wpływy i przekazania pieniężne odby- 
wają się za jej pośrednictwem. 


Następnie komisja stwierdziła, że 
mimo specjalnie ciężkiego położenia ma 
terjalnego mieszkańców powiatu za: 
wierekiego, wyniki akeji na powodzian 
są w zupełności zadawalające za co też 
komitvtowi wyraziła nznanie za 0wo- 
cna i pełną energji pracę dia uiżenia 
doli powodzianom. 


Zaznaczyć należy. że pewiarówy ko- 
‘mitet prowadzi akcie wyłącznie na te- 
renie powiatu, albowiem na terenie mia 
sia istnieje oddzielny komitet, który 
również pracuje b. sprężyście i poszezy 
cić się może tmponującemi wynikami. 


((z) Praca oświatowa w Myszkowie. 
Staraniem kierownika szkoły powszech 
nej, p. Opuchlika i dzięki niezwykłej 
efiarności _nauczycielstwa tej szkoły. 
zorganizowane zostały 2 kursy wieczo- 
rowe dla młodzieży pozaszz:lnej, kióra 
nie ukończyła 7 klas szkoły powszech- 
1cj. Podkreślić należy z nalwyższera u- 
zunaniem ofiarność i bezinteresowność 
pp. Kaluskiej, Gałkowskiej, Serafina, 
Chlebdy i Trząskiego. Nauczyciele, u- 
cząć po 30 godzin tygodniowo w szkole, 
ndzielają jeszeze ponadto po 5 — 7 g0- 
dzin tygodniowo na kursie. P. Chlebda 
np. ma 31 godzin nauki w szkole i 7 go- 
dzin na kursie. Kurs zorganizowany 
został bez żadnej pomocy z zewnątrz, — 
Ponieważ z kursu korzystają przeważ- 
nie dzieci: robotników z fabryki. Baue- 
rertza, jest przeto nadzieja, że znany z 
przychylności dla swych robotników p 
Bauorertz pospieszy kursowi ze skrom: 
ną chociażby pomocą. 


JACEK ZŁĘCZ 


»emsta 


EC CEC 


"NAJWIĘKSZY SAMOLOT ŚWIATA. 


W Baltimore w St. Zjednoczonych wybudowany został największy sa- 
molot świata. Olbrzym ten posiada 6 osób załogi i zabierać może 50 
pasażerów. 


Maskoty w torcie weselnym 


 Mradycja jest w Anglii uiezwalczo- 
na; obyczaje datujące z przed setek lat 
obserwowane są i praktykowane wier. 
nie bez względu na zmienione warunki 
życia. Okazalo się to podczas uroczysto- 
ści weselnych w Londynie. Tradycje an 
gielska chce, aby w torcie weselnym. 
który w każdym zamożniejszym domu 
musi się pojawić na stole, znajdowały 
się ukryte w cieście maskoty. "radycji 
tej stało się zadość i podczas śluku księ 
cia Kent z. ks, Maryna. Olbrzymi trzy- 
metrowej wysokości tort, który zdobił 
stól podczas bankietu w Buckingham- 
skim pałacu, miał ukryte w swem wne- 


trzu maskoty w liczbie siedmiu: napar, 
stek, obrączkę ślubną, monetę, gołąbka, 


adarna Wielką FMisioryczną 
WIĘ Lalie Wystawę Legjonów 


w salach nowego ratusza w Sosnowcu 


Komara 


część druga „Fortuny“ === 


powieść napisana specjalnie dla „Expresu Zagłębia” 


— ak... ale co do szczerości ża- 
lu... Może braciszkowie nie mogli się 
zgodzić? — mruknął jakby do siebie 
komisarz. 


Tymczasem Wech obchodził na- 
około pokój. Szukał śladów. Nie 
chcialo mu się wierzyć ani w samo- 
bójstwo, ani też nie podejrzewał o 
zabójstwo Bródki. I niedarmo się 
trudził. Znalazł w popielniczce opa: 
„one tutki... Były dwojakiego rodza- 
ju, miękkie jeszcze na końcach od 
śliny — znak, że papierosy niedawno 
zostały wypalone. 


— zy.. czy pan pali papierosy? 
— zwrócił się do Bródki. 

— Panie detektywie — znaleźliś- 
my u niego podczas rewizji skórza- 
ną papierośnicę — została w komi- 
sarjacie — wyrzekł pilnujący Bród- 
kę policjant, uprzedzając odpowiedź 
zapytanego. 

— Hm... w takim razie widział 
pan papierosy... były podobne do 
tych?.. — Węch pokazał policjanto- 
wi niedopałki. 

— Tak... te same. 


Komisarz przyglądał się trupowi 
Nejmana. Nagle pochylił się nad 
nim. W kieszeni kamizelki dajrzał 
błyszczący, złoty przedmiot, Wsunął 
palce i wyjął piękną, złotą papie- 
rośnieę... 

— Panie... Węch — zupełnie po- 
dobna do pańskiej — wyrzekł bar- 
dzo zdziwiony. 

Wech również się zdziwił. Nie 
wiedział narazie co kimisarzowi od 
powiedzieć, Wziął do ręki znalezio- 


ną papierośnicę : porównywał ją 
z tą, którą posiadał przy sobie. 

— Taka sama... — wyrzekł za- 
kłopotany. 

— Nowa zagadka! — wyrzekł 
komisarz. — No, sądzę, że się to 


wyjaśni. Nie mamy tu narazie nie 
do roboty. Skoro jeden łotr się po: 
wiesił, a drugi jest w naszych rę- 
kach... 

— Mój brat nie popełnił samo- 
bójstwa!.. -— wołal, nie chcąc wyjść 
z mieszkania Bródka. — Szukajcie 
śladów mordercy!.. Siłą wypchnięto 
go za drzwi, a potem do auta. 

— Kto mógł go w takim razie 


osła i guzik — wszystko zę złota wyro- 
bione. Tort weselny przedstawiał wogóle 
curiosum swego rodzaju. Qukiernicy 
pracowali cd trzech miesięcy nad do- 
borem ingredjencyj, składających sig 
na całość, a według tradycji wszystko 
musiało być pochodzenia krajowego i 
reprezentować wszystkie kraje. mpe- 
rjum brytyjskiego. Tak więc Kanada 
dostarczyła mąkę. Australja owoce, Ja- 


majka i Ceylon przyprawy, korzenne Y. 
cukier; Szkocja masło, Anglja jajka. 
Ustępstwo poczyniono tylko mna rzecz . 


pochodzenia panny młodej: tort wesel- 
ny w architekturze swej wykazuje 
grecki styl klasyczny, a do ciasta do- 
dano rodzynki greckie © = s 
SZARE r i 


od godz. 10 
da godz. 20 


powiesić? — mówił do detektywa 
komisarz. 

Węch wzruszył ramionami. 
I on narazie nikogo nie podejrze- 
wał. 


KONT, 
W LIRCU. 

Szezegółowa rewizja w mieszka- 
niu Nejmana, która nazajutrz z0- 
stała przeprowadzona, potwierdziła 
w zupełności przypuszczenia stare: 
go detektywa. Oprócz dużej ilości 
kokainy i morfiny wynalezionej pe 
różnych skrytkach, znaleziono w 
ubraniu wisieleca notes, który kwe- 
stję czy Nejman hył zbrodniarzem, 
wyjaśnił bez reszty. Był to rodzaj 
dzienniczka brudaych sprawek Nej 
mana i jego bratu, tem jeszcze cen- 
niejszy, że zaopatrzony listą przy- 
jaciół i wrogów oraz odbiórców nar- 
kotyków. Wśród tych ostatnich fi- 


gurowały nazwiska kilku ogólnie 
znanych i szanowanych obywateli 


z Warszawy i z większych miast 
polskich. Naturalnie w liście wro- 
gów znalazł Węch własne na- 
zwisko, przekreślone ołówkiem i 
opatrzone u góry symbolicznym 
krzyżykiem. Detektyw łatwo z tych 


znaków wywnioskował, że Nejman 


wykreślił go już z listy żywch, pe- 
wien, że Komar spełnił polecenie... 
Obok nazwiska Węcha  figurowało 
zaraz poniżej nazwisko jego pomoc 
nika. Michał Oczko opatrzony był 
również krzyżykiem... 

—- A więc... pe mnie miała kolej 


Z Olkusza 


(ol) Fatalny wypadek urzędnika ma 
gistratu m. Olkusza. W niedzielę wie- 
czorem przez nieostrożność wpadł do 
dużego dolu, napełniońego świeżo laso_ 
wanem wapnem na posesji Grosmana 
w Olkuszu, urzędnik magistratu m. 01- 
kusza, p. Konstanty Ptaszycki, dozna- 
jąc silnego poparzenia, szczególniej 
gardła. Stan p. Ptaszyckiego jest dość 
ciężki. z 


(ol) „Dni przeciwgruźlicze” na twere- 
nie pow. olkuskiego rozpoczęły się zbiór 


kami uliczaemi. Komitet . Dui prze- 
ciwgrnźliczych* pod przewodnictwem 


starosty Gliszczyńskiego, wyuał apel - 
odezwę do ludności powiatu o ofiary 
na akcję przeciwgruźliczą. Poza tera w. 
dniach przeciwarnźliczych, trwających 
do 10 bm. odbywać się będą pozadanki 
w szkołach i odczyty dla dorosłych. <. 
Zarząd towarzystwa przeeiwgruźliczegn 
w Olkuszu wysiłki swe skierował ober- 
nie ku stwarzaniu ekspczytur ośrodka 
zdrowia w kilku wiekszych inicjscowo- 
ściach powiatu. 


(ol) „Święto dziecić, Staraniem 10 


s drużyny harcerskiej (zagłębiówskiej) w, 


Olkuszu, oraz harcerek szkoły powszech 
nej nr. 2, pod kierownictwem pp. Ku: 
xzejowej i prof. Kołacza, odhędzie się 
jutro o godz. 5 popol. w sali kina „O- 
rzełć „Święto dzieci“ na program które- 
go złożą się: obrazki sceniczne (bajki), 
wale układu p. Nowowiejskiej z Kato: 
wie (odtańczy E. Feczkówna), muzyka 
i śpiewy w opracowaniu prof. Koiacza. 
Oprócz tego będą wręczane dzieciom po 
darki przez św. Mikołaja. Podarki dla 
dzieci przyjmuje już kancelaria szkoły 
Dowsz. nr. 2. 


| wORYGINACNEM OPAKOWANIU E 
5 OSZKOW.W PUDEŁKU: 


KARZE AE AAE A AE 


przyjść na niego! Biedny clłopak!.. 
Czyżby się tak przeląki, że aż dęba 
zrobił zagranieę?.. A może.. może 
uknuto przeciwko niemu piekielną 
intrygę i... ta kobieta zwabiła go w 
nastawioną pułapkę?.. zmartwił się, 
tknięty złem przeczuciem stary de- 
tektyw, któremu jednak nie trafiały 
bynajmniej do przekonania argu- 
menty. komisarza Orlika... Mimo 
wszystko ufał w uczciwość pomoc- 
nika, a jedynie zarzucał mu wielką 
lekkomyślność. 


— Panie detektywie! — sam nie 
wiem, jak pana mam przepraszać i 
dziękować mu za wszystko!.. Tyle 
lajdactw dzięki panu zostało niespo 
dziewanie wykrytych!... Doprawdy 
nię mogę sobie darować, że odrazu 
pana nie posłuchałem — tłumaczy: 
się kierownik X- go komisarjatu, 
badając razem z Węchem treść no- 
tesu. j 

— Głupstwo — wyrzekł stary 
detektyw — szkoda jednak, bo mie: 
libyśmy go żywego. — Straciliśmy 
przez pański upór pół godziny cza- 
su... Nie chodzi mi zresztą o samegn 
Nejmana — dobrze się stało, że totr 
już nie żyje, — sąd nie będzie mia 
kłopotu, ale... 

— Cóż takiego? 

— Powiesił go? 

— Jestem pewny. że Nejman 
nie popełnił samobójstwa. Oprócz 
niego i Bródki musiał w między- 
czasie być tam ktoś trzeci — praw 
dopodobnie ten trzeci... ., | 
d. e. n. 


A 


SBE 


Nr. > 


OSOZ 


Wspaniały sukces teatru 


sosnowieckiego 


„Sen nocy letniej" W. Szekspira w ory- 
„ginałnej inscenizacji dyr. Gtołaszew= 
skiego. 


Inscenizacja utworu Szekspira an 
maszoj scenie jest. oryginalnym pomy- 
słem dyr. Gołaszewskiego i stanowi 
poważną pozycję w jego dorobku seeni 
cznym. Jest to inscenizacja i rożysarja 
w całym tego słowa znaczeniu twór 
cza. W miastach prowincjonalnych 
twórczy reżyser nie trafia się częste. 
Dyr. Gołaszewski wyszedł zo słusznego 
aałożenia, że skoro Szokspir popełnia 
w iekście szereg anachronizmów, przeł 
i w inscenizacji te anachronizmy asie- 
ży zachować, pomieszał więc wszystkie 
siyle historyczne, wytwarzając jeden 
styl fantastycznej bajki.  Baśnią bo- 


wiem jest „Sen nocy letniej" — i din-i 
tego inscenizacją dyr. Gołaszałyskiege | 


uznać należy za bardzo trafaą, odpo- 
wiednią, oryginalną i pomysłową. 
Bardzo umiejętnie i inteligentnie 
rozwiązał dyr. Gołaszewski problem 
przedstawienia na scenie świata tania. 


słycznego i świata rzeczywistego. Tu- 


taj, w porównaniu z reżyserami wiel- 
kich teatrów stółeczaych, mial reżyser 
do rozwiązania niezwyłkie trudne zada- 
nie: jak środkami, któremi  dysponu- 
. je nasz teatr, a które są bardzo skąpe, 
przedstawić ten świat  nadzinysłowy, 
baśniowy. Naprzykład Puk, posłać 
fantastyczna, zaziemska, w teatrze pol- 
skim w Warszawie, w reżyserji Schiile- 


ra, ugania po prawdziwych drzewach, g 


mocowanych na scenie, U nas w Sos- 
-'nowtu na to nie można było sobie po- 


zwolić: rozwiązano to zagadnienie bar- f 


dzo pomysłowo. Puk huśła się na tra, 


pezie przez CO zaznatzono PrI ERE : 


tej postaci, 


Wreszcie: ilusteścja mużyczna zasłu $ 
guje na najwyższe. uznanie. "Zerwano z gą: 
Mendelsona, B 
wprowadzając śmiało melodje inńs, lu o 


szablonem, tj. z mazyką 


dowe, operetkowe itp. Z Mendelsona zo 
stawiono tylko marsz weselny. W ten 


sposób jeszcze raz podkreślono fanta- a 
styczność widowiska. Należy podkre- $ 


ślič z umaniem efektowną gro Świa- 
teł, jej współdziałanie z muzyką. 


Jeśli chodzi o grę zespołu, to brak K 
mi poprostu słów na wyrażenie uzna- § 


nia dla wykonawców. "Trudno jest wy- 


mieniać poszczególne oseby gdyż ar-$ 


żadnych niedociągnięć. Wazyścy diwo 


jednak był najlepszy, to  wymienił- 
bym p. Bałeerzaka w roli Puka, który 


(t. j. p. Balcerzak, nie Puk) okazał się | 


nietylko doskonałym artystą, ale i świe É kJubu. 


inym akrobatą. Następnie wymienią p. 


Golaszewską, Królikowską i Zełwere- $ 
viczównę, którą podejrzewam o współ % 


udział w reżyserji, zwłaszcza w reżyse 
iowaniu scen z trupą amatorską rze- 


mieśiników. P, Zelwerowiczówna szcze | iw. innych" miastach 
wydobywa z tych $ 


scen ich charakter groteskowy. Dosko- © 


gólnie umiejętnie 


nale grali pp. Golczewski i Orchoń. Mo- 


żeby dobrze bylo w tych scenach z rze, % 
mniej 


mieślnikami trochę zeiszyć grę, 
szarżować. 


mystowe a zgodne z charakterem wido 
Weka, projektowała p. Zelwerowiczów 
ba, dekoracje według projektu p. Gola 
szewskiego, kierownictwo muzyczne 
spoczywało w rękach p. A. Spilmano- 
wej. 


Ogólne wrażenie jak najlepsze., Suk- 
tes ogromny, publiczność opuszcza 
teatr zachwycona i rozbawiona. W tea- 
trze jest nastrój wesoły, Śmiech bez 
przerwy, pełne na scenie świateł, ru- 
chu, de tego dochodzi muzyka, szalone 
tempo gry, wogóle, trzeba mna to iść 
i oglądać. „Sen nocy letniejć ma za- 
pewnione powodzenie, pobije napew- 
Le dotychczasowe rekordy „Cieniać i 
„Stefka“. 


Obawy, którym dane wyraz ua wie 
czorze dyskusyjnym tow. przyjaciól 
teatru w piątek, okazały się na szcze- 
ście pionne (1). 


i uwage będą brane 


i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


O duszę młodzieży 


Nio ulega najmuivjszsj 


wątpliwości, że wartość młodzieży stoi 


w prostym stosunku do wysiłków wkda . 


danych w jej wychowanie, do atmoste 


ry uczuć, jakie się dokoła niej wytwarza: 3 


i które ona przyjmuje. 

Żołnierz najmądrzejszy,  uajłepiej 
wyszkolony i wyposażcny locz bez zdo- 
cydowanej gotowości do poświęceń, któ 


rych wymaga od niego wojna 1owoczes, 


na, a które wypływają z głębokiej mi- 


łości ku Ojczyźnie — jest tylke sprze. 


tem wojennym. 

Obywatel bez szlachetnego entuzjaz 
mu dla spraw społecznych, wynikające 
go z miłości bliżałego jest słabością 
państwa, a w życiu prywntnem jest 


Kainem co „ideały odziera z szat i wa. 


ży jə i mierzy“. 

Działacz społeczny im wyższa hie- 
rarchicznie zajmuje stanowisko, tem 
wyższego gatunku musi nosić w sobie 
miłość do szarego człowieka — inaczej 


A jest miałkim karjerowiczem hołdują- 
H cym bożkowi włndzy lub wpatrzenym 


we własny interes. 
Słąd też rodzi się bezgraniczna mi- 


3 lość społeczeństw do młodzieży przeja- 
ać się w różnych formach. 


Ulice Berlina: Maszeruje oddzial 


"| gehland, Deutschland uber alles". 
Publiczność rozentuzjazmowana 

| wznosi okrzyki „Heil Fuhrer Hit- 

` let! Heil Jugend“. 

SANA Rzymie: Okrzyki: Eja — ejn— 

alala, — To ulica wita emblematy 

ze zaakiem puginału i hufecó mio- 


Mimo, że sczon piłkarski wskutek 


4 wstrzymania rozgrywek piłk. przez wła 
A dze podokręgu w Zagłębiu, został ofi- 
tyści grali tak zespołowe, że nie byłv Í cjalnie zakończony, w niektórych klu- 
J bach praca sportowa wre. 

rzyli swoje role jednakowo wspaniale. $ 
Jeśliby chodziło na upartego o to, kto g 


Do takich klubów aktywnych, które 


$ mie poddają się „śpiączce“ zimowej na- 
| leży Č. 


K. 8. Organizacja ta. mając 
sprężysty zarząd, z prezesem inż. J, Mi- 
chalskim na czele. dba o rozwój swego 


Zapytany przez nas prezes inż.. Mi- 
chalski, co klub ma zamiar robić w se- 
zonie zimowym —, oświadczył, że pod 
przedewszysikiem 
sporty zimowe, które w Czeladzi, jak 
zagłebiowskich, 
traktowane są po macoszemu. A prze- 


3 cież na tym odcinku pracy, jesi piękne 


pole do działania. Zagłębie w tym kie 
runku stawia dopiero pierwsze kroki. 
0. K. S. w sezonie letnim powołał do 


BH życia ponownie sekcję lekkoatletyczna, 
Kostjumy nadzwyczaj udatne i po- % 
H rybku i wybudowaniu bieżni craz skocz 


która dzięki napływowi młodego na- 


ni na stodjanie miejskim w Czeladzi, 
ma duże szanse rozwoju. Kierowniciwo 
sekcji znałazło się w rękach r. J. Pa- 
wełczyka, z którym współpracuje p. W. 
Mucha. 

Ostatnio stworzone sekcję hokejowa 
i sekcję bokserską. Pierwszym etapem 
pracy tych sekcyj jest zaprawa, pro- 
wadzona w zamkniętej sali klubu u- 
rzędników na Saturnie, Wszyscy czyn- 
ni sportowcy. pogząwszy od piłkarzy, 
a skończywszy na hokeistach i człon 
kach sekcji gier ruchowych, regular- 
nie i masowo uczeszczają na ówiczo- 
ria. Sekcja bokserska i hokejowa zmie 
rzy się z przeciwnikami zagłębiowski- 
mi i śląskimi. Hokuiści oczekują na lód 
na wiasnym iorze, wyhudowanym w 
parku saturnowskine. 

Sekcja ping - pongowa wzdowiła już 
swą działalność. Rozegrano spotkania z 


"hitlerowców w takt marszu „Deut- 


CKS. u progu s 


Inż. |. Michalski mówi o pracach klubu 


dzioży faszystowskiej. - 

: Ulico Moskwy wypołniają dźwie- 
ki międzynarodówki i szalony en- 
tuzjazm — bo oto maszorują 5zóre, 
gi zwarte i dobrze wyposażone kom 
somiołców. 

Ć u nas: przyjrzyjmy się wypal- 
kom i wydarzeniom na skromnej płasz 
czyżnie Powiatu — bez poezji. 

Gto zawody sportowe w Sosnowcu 
p. n „Szukamy Olimpijczykać: wysoki 
poziom, liczne konkurencje i... kilkuna- 
stu widzów. 

W gminie ożarowickiej ostre strzela 
nie — przychodzi oddział strzełecki be 
so — dosłownie... i na 10 punktów moż 
liwych wybija 69. 

Walne zebranie w oddziale ZS. Obe 


a 


p 
ala 


«nych 62, w tem 4 powyższej 25 lat... i 


2 omdlałych — z głodu. 

Na Niemcach dziewczęta skoszarowa 
ne na kursie PWK. mają nadzwyczaj- 
no apetyty — rzecz prosta, wygłodzone. 
Defiłada z okazji święta narodowego i 
tłumy milezące jak grób. 

Nie chodzi już oto by młodzież tę 
wyposażyć bogato na wzór  hitlerow- 
ców, komsomołców lub chociażby szau 
lisów litewskich, chodzi o okazanie jej 
trechę ciepła „trochę uczuć. 

'Matki pogrążonej w głębokim śnie 
nio zbudzi huk ramat ani też warkot 
karabinów maszynowych ale napewno 
i zawsze zbudzi ciche a miłosne west- 
paniesio dziecka. 

" Czyżby miłość do młodzieży polskiej 
zrodziła się depiere przy huku armat? 

RA NOWARA. 


GZONU zimowego 


„Solyayem* z Grodźca, a 3 bm. rozpo- 
częto turniej o mistrzostwo klubu. Za: 
wody cieszą się dużą popularnością to 
też zarząd uchwalił dla mistrza i wice- 
mistrza dyplomy craz srebrne żetony. 
Na podstawie mistrzostw, ustalony bą 
dzie skład drużyny reprezentńcyjnej. 

Przewidziane są wykłady na temat 
wychowania sportowego, higjeny itp., 
które będą prowadzone przez członków. 
zarządu klubu i zaproszonych prelegen- 
tów. , 

Zdaniem inż. Michalskieso drużyna 
piłkarska w okresie zimowym przejdzie 
zaprawę, a ponadto rozegra kilka me- 
czów towarzyskich dla utrzymania kon- 
dycji fizycznej. 

Jak wiadomo drużyna © K., 8. 
jedna z najsilniejszych w Zagłębiu, jest 
wyrównaną w grze i posiada stałą loka 
tę na czela tabeli. Drużyna w jesiennej 
rundzie nie przegcała meczu, uzysku- 
jąc najlepszy stosunek bramek 25:7. Na 
9 rozgrywek zremisowała trzy Lae 
Jest to dużą zasługą trenera Geislera 
Skład drużyny zasilony jest Jeżowskim 
w pomocy, który wrócił z wojska i miał 
dłuższą przerwę w grze. 

Gficjałne rozpoczęcie sezonu wicsen 
nego nastąpi wcześniej, bo w lutym 
1985 r. (p.) 


WARSZAWA — BERLIN W KOLAR 
STWITL. 

Niemiecki związek kolarski opraco- 
wał już swój kalendarzyk ważmiejszych 
imprez torowych i szosowych na rok 
1935. 

W kalendarzyku tym zasezerwcwa- 
no termin 28 sierpnia — 1 września na 
wyścig szosowy Warszawa — Berlin. 

Wyścig ten, jak donosi niemieckie 
biuro infirmacyjne, połączony ma być 
z międzypaństwowym meczem kolar- 


„skim Polska — Niemcy. 


-mi amerykańskimi, 


Waine doroczne 

` 5 P p Lp" p 

żyromadzenie podokręgu 

W niedzielę, 16 bm. w sali rady miej 
skiej w Dąbrowie odbędzie się dorocz: 
no walne zgromadzenie podokręgu wi 
Tszym terminie o godz. 9 min. %, w IL 
— o godz, 10-0j bez względu na ilość ə- 
becnych, z następującym porządkiem 
obrad: 1) Zagajenie, 2) stwierdzenie li- 
sty uprawnionych do, głosowania dele: 
gatów oraz wybór prezydjum zgromar- 
dzenia, 3) odczytanie protokułu z ostat- 
niego walnego zgromadzenia, 4) sprawo- 
zdanie ustępującego zarządu: ogólne. 
sekretarjatu, skarbnika i kapitana pod- 
okręgu, 5) sprawozdanie komisji rewi- 
zyjnej. oraz dyskusja nad: sprawozda- 
niami i udzielenie absołutorjum uste- 
pującemu zarządowi. 6) wybór wladz 
podokręgu: a) zarządu (9 osób i 4 za- 
slępców), b) komisji rewizyjnej (3 080: 
by i 2 zastępców), 7) uchwalenie bud- 
żetu na rok 1985, 8) rozstrzyganie wnio- 
sków: a) zarządu, b) członków podokre- 
gu, 9%) interpolacje i zakończenie., 

Zgodnie z par. 30 reguinminu pod-, 
okregu, zarząd podokręgu podaje do 
wiadomoci, że wnioski członków. (klu- 
bów) wpłynąć muszą ua piśmie do za-. 
rządu podokręgu conajmniej na tydzień ' 
przed walnem zgromadzeniem, tj. . do 
dnia 9 grudnia br. Wnioski nagłe mo- 
gą być wzięte pod obrady tylko w tym 
wypadku, jeżeli dwie trzecie reprezen- 
towanych głosów na walnem zgromadze 
niu za tem sią oświadczy. 

W myśl par. 28 statutu kiel. Z. 0. P. 
N. ilość głosów jednego delegata reprez 
zentującego kilka towarzystw nie mo: 
że przekrączać jędnęj trzeciej reprpzon: 
towanej na walnem zgromadzeniu ilo- 
ści głosów. ORA 

Zarząd podokręgu zwraca się z proś- 
bą da zatządów klubów, aby jaknajlicz. 
niej obesłały swymi delegaiami walne 
zgromadzónie, a to w celu dokładnego 
zapoznania się z działalnością ustępu: 
jącego zarządu. 

Zarząd podokręgu zwraca się de 
wszystkich zalegających z wpłatami 
klubów, aby w interesie własnym, ure- 
gułowały wszelkie zobowiązania w. stad 
sunku de podokręgu. Kluby, zalegają- 
ce w opłatach są zgodnie z par. 18 statu 
tu kiel. ZOPN. pozbawione głosu na 
walnem zgromadzeniu, jako zawieszo* 
ne w prawach członka. 

—00OB0—— 


OTWARCIE ZAWODÓW PING - 
PONGOWYCH O MISTRZOSTWO M 
ZA WYERCIA. 

Onegdaj w sali ZZZ. przy ul. Broni- 
sława Pierackiego odbyło sie otwarcia 
zawodów ping - pongowych o misirzo - 
stwo Zawiercia, zorganizowanych przex 
organizację młodzieży pracującej w Za- 
wierciu. Uroczystość zagail . kierownik 
ogniska, p. M. Jabłoński, otwarcia za- 
wedów dokonał przedstawiciel  prezy- 
dsnta miasta, p. T. Rezler, który przed 
przecięciem wstęgi wygłosił krótkie o 


kolicznościowe przemówienie. Do zawo- 
dów zglosiły się wszystkie drużyny 
ping - pongowe z terenu miasta. 


Prolektorat nad zawodami objął pra 
zydent miasta p. J. Szerodrowski, na 
sędziego zawodów wyznaczony został p. 
J. Hajdasiński (junior). Zawody trwać 
będą potząwszy od 2 bm. do dnia 2T-g0 
stycznia 1935 r. 


Kronika 
DZIERNIK 


X Piłkarska drużyna szwedzka AIK. 
przegrała swój pierwszy merz na iere- 
nie angielskim z West Ham United 1:6. 

X Mistrzowski zespół hokejowy Czo 
chogłewacji LTC Praga przegrał z zo- 
CM francuskim Francais Volaats 

3:1. Mecz toczył się o puhar międzykdu- 
b owy Miuiopy. Zespół francuski wystą: 
pił w składzie wzmocnionym hokeista- 
przebywającymi w. 
Paryżu. 
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INTERESUJĄCY MOMENT 


z meczu bokserskiego rozegranego 
w Berlinie pomiędzy hiszpanem San 
tanagą a niemeem Sehonrathem. 
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Gruźlica płuc corocznie, nierobiąc różni 
ey dla płci, wieku i stanu, kosi miljóny 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 
karze: 
„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 

który ułatwiając wydzielanie się plwo- 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu- 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel. 


LECZNICA 


chor. wenerycznych i skór. „Pomoc” 
Sosnowier, Sienkiewicza 17 a 


Czynna: 10 -1i4-7 pp. w święta: 11 - 1 
Wizyta 5 złotych. 


Ozgiecania. Sołtana 


w Sosnowcu 


ogłasza 


LICYTACJĘ 


na konie, powozy, wozy cięża- 

rowe i uprząz. Licytacja odbę- 

dzie się dnia 5 grudnia br. o 

godz. 10 przy ul. Kołłątaja 17 

w Sosnowcu. Obowiązuje 
wadjum. ` 


COTEI NE a V EPET M ON KT TAEA ERASE 
( Wydawca Helena Monsiorska, 


mea 
PRZED GRUŹLICĄ 


OE R ROOTA JT EAEE IED TTE ME ETZ SEESE REDET ROA EEEIEE EEEE. 


CMENTARZ WOJSKOWY. 


Wojna o Gran Chaco pomiędzy Boliwją i Paragwajem skończyła się. 
Czy się jednak skończyła naprawdę? Na zdjęciu cmentarz wojskowy, 
gdzie pochowani leżą żołnierze paragwajsey. 
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Dziś i dni następne 
Turniej śmiechu, piosenki i tańca. 
Splot. pikanterji, Humoru i werwy 


Wiosenna parada 


Reż. GERE de BOLVARY 
W rolach gł, FRANCISZKA GAAL, WOLF ALRBACH- 
RETTY, PAWEŁ HORBIGER, HANS MOSER i inni. ~ 
e cy ZZOZ E 
Tygodniki Paramountu i Pata. 


Nadprogram: 


pá x C Dzi! — Najnowsza polska komedja muzyczna ||| 


GEA W rolach: głównych: A 


Tola Mankiewiczówna, Gorczyńska 
Kazimierz Krukowski, M. Znicz, Gierasiński 
i Jarossy. 


pALACE 


po E EEEO 
D e A Wkrótce: KONRAD VEIDT w filmie,BELLA DONNA“ 


|Oczy Wasze nie widziały takich cudów! — Serca: Wasze nie 
przeżyły takich wzruszeń! 
Johny WEISSMULLER wspanialszy niż kiedykolwiek w no- 
wym wielkim filmie M. 6. M. 


Miłość Tarzana 
z Maureen O'SULLIVAN. 
Słynni bohaterowie filmu „Czlowiek Małpa“ znowu razem. 
i . Reżyser: Cedric Gibbous. 
Przygody, które wprawią Was w osłupienie! 


Kino Teatr 


EDEN 


Prosimy P. T. Publiezność o przychodzenie na początek 
’ ; ; s seansów. 
Seanse: 16, 18, 20, 22. — Passe - Partout nie ważne. 


DROBNE | 
OGŁOSZENIA 

CWE | 

ś „Expresie Zaołębia” | 

W. mają zawsze . | 
niezawodny skutek. 


„SKLEP Spożywczy do sprzedania w do- 
brym punkcie. Wiadomość w admini- 
stracji. 


Druk. „Expres Zagłębia“ Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 
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KATASTROFA KOLEJOWA 
W LONDYNIE. 


W pobliżu Londynu wydarzyła 
się katastrofa kolejowa, w której, 
dwie iwoòby poniosły śmierć, wiele 
zaś odniosło ciężkie rany. Ilustracja. 
przedstawia prace nad oczyszczeniem 
toru w miejscu tragicznej katastrofy, 


PRGGPOWPORYGDE 


nó wynajęcią 2 pokoje z kueknią. Fe- 
ksa Perla 15. ć 

FOKOJ Kawalerski  niennieblowany I 
pietro do>wynajęcia. ul. Panska 34-a 


GRAJWODA BONIFACY zgubi! ksią- 
zeczkę, wojskową. wydaną przez PKU. 
MIECRÓW E A a A AEEA, 
KUPCZYK BOLESŁAW zgubił por- 
tfel z wszelkiemi dokumentami i ksią- 
żeczkę wojskową wydaną przez PKU. 
Będzin. WIASAEĄ D 
ROGENFISZ SZLAMA zgubil dowód 
osobisty wydany przez Storostwo Be- 
dzińskie. 

JOZEF SAŁATA zgubił książkę woj- 
skową wydaną przez “PRU: Sosnowiec. 
BOBAK JAN zgubił książeczkę abez- 
pieczalni wydaną w . Đosnowen nr. 
WEZ. t Ki | 
APGSTOLSKI PIOTR zgubił książkę 
Kasy- Chorych wydaną w Sosnowcu. 
UNITEWAŻNIAMY 2 weksle po 200 zło- 
„tych podstępnie wyłudżone przez Ro- 
mana Barela w Modrzejowie. Małżon- 
kowie F. i A. Filio. Dańdowska 68-h. 
BAŁAŻY STANISŁAW zguh'! tymcza 
sowa legitymację wydaną przez Ubez- 
pieqzalnię społeczną w. Sosnowcu. 
ŚWIERCZYŃSKIEMU 


IGNACEMU 
skradziono paszport zagraniczny wyda- 
ny w Biurze Kmigracyjnem w Mysło- 
wiecach. 


DWA weksle na sume zł. 2060 z wysta- 
wienia Heleny Kucap z żyrem Adeli 
i Hentyka Kochów, które dałem do prze 
chowania ojcu Ignacemn. Wyszynskie- 
mu, u którego przy rewizji zasekw: stro 
wano, a Sędzia Śledczy takowych ZWwró- 
cić nie cice Pieniądze otrzymajem, wek 


„sle unieważniam. L. Kabzióska. 


5 ZŁ. znalęźnego za oślniegien'e 4 Klu- 
„czyków zgubionych W niedziele pomię- 
j dzy. ul. S$kładową.a żdworcem 4 Wiado- 
mość. w administraGhiech s ma m fa 
+TAPICER wykongje:robótę - solidnie, 
tanio. Dąbrowa —. Górn. J<ościuszki 42. 
«ws JB,Folczer: = 
„Szpitala Skórno — Wererycznego Św. 
Łazarza w Warszawie H. Rudziński, 


Dąbrowa Górn., Kościuszki 2. Godziny, 
18-100 69) ERANS 


Redaktor odp. Lucjan Horski. 


